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PRENUMERATA: 
MIESIĘCZNIE — — — — zł. 4-— 
KWARTALNIE ZGÓRY — — *L 10 .- .
z dostaw ą do domu lub przesyłką pocztową,

K o n to  P  *< O. N r. 6 3 0 4 3
OGŁOSZENIA s

Za w iersz  m ilim etrowy, szerokości 60 milł a 
m etrów na pierw szej stronie 50 gr., na po­
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani* 
czne i w  św ięta  drożej o 25 proc., drobne t t  
w yraz 10 gr., najmniej zł. 1.—, d la  posznku­

jących  p racy 5 gr., najmniej 50 gr.
R edaktor przyjmuje od 9 do 10-ej ran a ,
N lepraytetYCh d o  druWu rę k o p isó w  re d a k tła  

П1» z u ra c a .

Waldemaras w Berlinie.
BERLIN. 27.1. (PAT). Z okazji pobytu pre 

m jcrä litew skiego , W aldem arasa w  Berlin ie 
kanclerz Rzeszy clr. M arx , w ydał wczoraj 
pnpyjęcic, w którem  m. in, w zię li udział w i- 
ce-kanclerz  Hergt, min. gospodarki Rzeszy 
dr. Kurtius, pruski m inister handlu Sch rei­
ber, pruski m inister roln ictw a dr. S te iger, 
poseł litew sk i w Berlin ie S idz ikauskas, nie 
m iccki ambasador przy W atykan ie , p. von 
Bergen oraz prezes Banku Rzeszy dr. 
Schacht,

BERLIN. 27.1. (PAT). „Vossische Zei.. 
tung‘‘ donosi na podstaw ie informacji z w ia 
roriodnego źródła, że w ciągu wczorajszych 
rokowań, prowadzonych w  urzędzie spraw

rageanicznych z prem jerem litew skim . W al- 
dcm arasem , udało się osiągnąć porozumie­
nie o w iele w iększe, niż przypuszczano po­
czątkowo. Dotychczas rozważane być m ia­
ły praw ie w yłącznie kw estje  natu ry czysto 
politycznej. Sp raw y gospodarcze odroczone 
były do późniejszych rokowań. O stateczna 
redakc ja  porozumienia, osiągniętego w  po - 
szczególnych kw estjach , ma nastąp ić w so­
botę. W edług tw ierdzenia „Vossische Zei - 
tung", w kołach poinformowanych obecną 
atmosferę, w jak ie j prowadzone są rokow-ł- 
r ia , uw ażają za bardzo korzystną, tak  iż mó 
w i się już naw et o możliwości zaw arcia  nie 
miccko - litew skiego  paktu przyjaźni.

Chicago  
p o d  te ro rem .

NOWY JORK. 27-1. (AW). Donoszą z Chi 
cago. ;ż dokonano tam wczoraj 2 zamachy 
bombowe. P ierw szy zamach dokonany zo - 
stał na Jem  sekretarza burm istrza Tompio- 
na przez dwóch osobników jadących  w au ­
tomobilu, Skutk i wybuchu bomby były strü 
szne. Dom runął w gruzy, zniesione zostały 
fasady domów sąsiednich. Niemal rów noczei 
nie rzucono bombę na dom zam ieszkały 
przea b. szefa policji H arlesa S ienavory,

Potężne trzęs ien ie  ziem i
w M eksyku.

NOWY JORK. 27.1. W  m eksykańskich sta T rzęsien ie i'.’emi nawiedziło bardzo rozległe
nach południowych, a zwłaszcza w stanie obszary, K ilkanaście m iast i w iosek zostało
Орхаса wczoraj stwierdzono bardzo silne zburzonych. Szkody w m aterja le  są ołbrzy-
trzęsien ie ziemi najsiln iejsze od w ielu lat. mie. Szczegółów brak.

Nowa w ym iana w ięźn iów
polsko-litewskich.

WILNO. 27.1. (AW ). W edług doniesień z 
pogtunicza litew skieg ii władze zaproponowa 
ły po raz drugi wym ianę więźniów kryminał 
nych. P rzedstaw iciel władz litew skich  w roz 
mowie z naszą strażą graniczną, zaznaczył, 
iż litw in i pragną w ydać władzom polskim

przebyw ającego w w iezien iu w  W ilkom ie - 
rzu b. k le ryk a  M ickiew icza, k tó ry dopuścił 
cię m orderstwa w gminie M ejszagolskiej. Pro 
pozycja p ertrak tacy j ze strony litew sk ie j wy 
szła z  in ic jatyw y litew skiego  naczeln ika r e ­
jonu Wiłkomirskiego.

Proces o zamordowanie 
ś. p. kuratora Sobińskiego

we Lwowie.
LWÓW. 27.1. (AW). Dziś do południa 

trw ało odczytyw anie aktu oskarżenia w ję ­
zyku ruskim, poczem pa półgodzinnej przer 
w ie zeznawać zaczął p ierw szy oskarżonyW a 
syl Atam ańczuk. Z tą  chw ilą zainteresow a 
nie rozprawą znacznie wzrosło. Spraw czdaw  
cy dzienn ikarscy zjaw ili się w  kom plecie. 
Oskarżony na zadaw ane mu pytan ia  odpo­
w iadał bardzo cichym  głosem. Zeznania są 
bardzo chaotyczne, n iejasne i  w ym ijające i 
z aw ie ra ją  szereg luk. Staw iane mu przez 
przewodniczącego rozpraw y pytan ie szły 
leolejn« według konstrukcji aktu oskarżę - 
nia. Atam ańczuk podaje, iż był żołnierzem 
arm ji ukra ińsk ie j i w czasie jednej z w alk  
dostał się do niew oli polskiej. Po zw olnie­
niu go z niew oli powrocił do domu rodzin­
nego, a nast. słcżył w  wojsku polskiem. Po 
zwolnieniu go z wojska przygotowywał się 
d a  matury. Następnie przewodniczący sądu

W Zakopanem samobójstwa sie
ZAKOPANE. 27.1, (AW ). Dziś w g o d z i­

nach południowych popełnił samobójstwo 
przez pow ieszenie się gazda miejscotwy a- 
deusz Trzebunia. Powiesił się on w m ieszka 
niu swego szwagra. F akt samobójstwa spo-

znanegd po lityką, kandydującego swojego 
czasu na prezydenta dr. R eeda. Szkody a *  
terja lne znaczne.

N owy w u lk an  n a  m orzu
Egiejskiem.

ATENY. 27.1. (AW). W ulkan San 
torin na Morzu Egejskiem wznowił 
działalność. W  nocy z  24 na 25 w u l­
kan wyrzucił masę law y, i rozżażo - 
nych kamieni, które .zasypały okolicę 
Słup law y wynosił przeszło 200 met­

rów. W  dniu wczorajszym  akcja  wul 
kanu wzmaga się coraz bardziej, w re 
szcie nastąpił gwałtowny wybuch na 
skutek którego zalane zostały prze* 
law ę wyspy Santorin i Therasia

O statnie w iadom ości.

zadał mu szereg pytań odnośnie działalnoś
ci szpiegowskiej.

Na pytan ie w tym kierunku oskarżony da 
-je . niebardzo jasne odpowiedzi, ziaprzecza 
aby należał do U kraińskiej O rganizacji Woj 
skow ej/  W ieczorem krytycznego dnia, k ie ­
dy popełniono mord, baw ił z jednym z kole 
gćw w  k inie „ P a lla c V , o m orderstw ie do­
w iedział się następnego dnia z gazet. Na 
pytan ie dlaczego w  styczniu uciekał ze Lwo 
wa, podaje, że był przesłuchany w  policji 
dow iedział się, że jest podejrzany o morder 
stwo i d latego zbiegł. J e s t  to Jednak nielo­
giczne, gdyż o ileby  policja już w  tym  cza 
sie podejrzyw ała go o mord, nie pozwoliłał 
by mu tak  łatwo uciec. Na tem przerwano 
dalsze przesłuchiwanie oskarżonego Atamań 
czuka, k tóre kontynuowane będą w  dniu 
jutrzejszym

mnożą.
strzeżono zbyt późno, tak , że denata nie u- 
dało się uratow ać. Sam obójca }uż przed 
k ilkom a tygodniam i usiłował się odtruć. Po­
wód samobójstwa jest nieznany.

K a t a s t r o f a  lo t n ic z a .
TORUŃ 27 1 (AW). D ziś w godzinach B arbarą a R entgartam i jeden z samolotów

połudn iow ych 'w ydarzyła się tu katastrofa „padł obok lotniska. Porucznik .. lo tn ik  Ta-
Lm olotow a. Podczas ćwiczeń lotniczych, deusz Fołtyn pomósł snuerc na m ie.scu.Przy
czterech samolotów wojskowych pomiędzy czyna katastrofy dotychczas me w y ś n io n a .

Ruina materjalna - przyczyną
śm ie rc i 4 osób.

BERLIN. 27.1 (AW). Donoszą tu z Gotha swoją żonę 1 2  dzieci, poczym popełnił sa -
o strasznej traged ji rodzinnej jednego z naj- mobójstwo. P rzyczyną rozpaczliwego kro-
bogatszych obyw ate li m iasta. D yrektor i ku była ruina, m ater,alna. 
współwłaściciel banku Droste zamordował

Drobni Kupcy i P racow nicy Sam orządow i za 
Bezpartyjnym  Blokiem.

W arszaw a, 27-1 — 28 r. (Tel. własny). 
C entrala Drobnych Kupców i Przemysłów 

" cóW w W arszaw ie oraz pracow nicy poważ­
niejszych firm pryw atnych  i pracow nicy sa­
morządowi, na dzisiejszem  ogólnem zebra­
niu, w ypow iedzieli się jednomyślnie za po­
parciem  B ezpartyjnego Bloku W spółpracy a 
Rządem przy nadchodzących wyborach do 
ciał ustawodawczych.

Pose! polski w Pradze odwołany.

W arszaw a, 27-! — 28 r. (Tel. własny). 
Przybył tu dzisiaj b. poseł polski w  P ra­

dze C zesk iej, k tóry przeniesiony został w  
stan spoczynku.

P ierw szy litew sk i korespondent w Polsce.

W arszaw a, 27-1 — 28 r. (Tel. własny). 
Przybył dziś do W arszaw y prof. B irżyska, 

p ierw szy litew sk i korespondent w  Polsce, 
k tó ry zabaw i tu prawdopodobnie 2 tygodnie 

W  kołach politycznych tw ierdzą, że p rzy­
jazd prof. B irżysk i do Polski ma pow ażniej­
sze znaczenie i może się przyczynić do szyb 
szejjo naw iązan ia rokowań polsko -  litew  - 
skich. Prof. B irżyska będzie p rzy ję ty  także 
na audjenc|i przez p. M arszałka Józefa Pil 
sudskiego i p. min. spraw  zagr. Zalewskiego.

Z Rosji w raca ją  polskie książk i.

J a k  nas informują z m iarodajnych źródeł, 
odpowiednie władze w  W arszaw ie otrzym a­
ły wiadomość, iż z Rosji w raca do Polski no 
w y transport zabytków  polskich, w yw iezio ­
nych przez M oskali w czasach porozbioro- 
wych, a  k tóre na mocy trak tatu  ryskiego 
tr.aią być zwrócone Polsce.

Nowy ten transport polskich zabytków  
zaw iera 1 wagon rękopisów  i książek, po­
chodzących ze słynnej b ib ljo tek i b rac i Załus 
kich i Tow arzystw a Przyjaciół Nauk. Zbio­
r y  te zostaną darow ane bibljotece U niw ersy 
tetu  W arszaw skiego.

PODWYŻKA KOLEJOWA .

WaiszaWŁ., 27-1 — 28 r. (Tel, własny). 
Spraw a podwyżki ko lejow ej, k tó ra miała 

być wprowadzona w  życie od dn. 1 stycznia 
r.b. i k tó ra z powodu sprzeciwów w  Radzie 
M inistrów, uchwaloną nie została, znowu 
staje  się aktualną.

M ianowicie od nowego roku budżetowego 
t, j od dn. 1 kw ietn ia r.b. ma być w prow a­
dzona podw yżka ta ry fy  o 20 proc. cen do - 
tych czasowych i towarowych o 15 proc.

Noreda ekonomiczna.
W arszaw a, 27-1 — 28 r. (Tel. własny). 
D nia 30 b.m, odbędzie się tutaj w  Min.

Reform Rolnych posiedzenie Głównej R ady 
N aprawy Ustroju Roln ictw a pod przewod­
nictwem  min. Reform Rolnych p. S tan iew i­
cza. P. min. Stan iew icz  wygłosi na posiedzę 
triu tem referat ekonomiczny, poczem trw ać 
będą obrady nad sposobem podniesienia po 
ziomu ro ln ictw a w  Polsce.

Słuszne żądan ie urzędników państwowych.

W arszaw a, 27-1 — 28 r. (Tel. własny). 
Związek Urzędników Państwowych w ystą 

pił do p. min. skarbu Czechowicza z żąda­
niem o udzielen ie urzędnikom, zam ieszku­
jącym  w  okolicach uzdrow isk 20 proc. pod­
w yżki płac t. zw. „drożyźnianej”, ponieważ 
ogólnie w iadom ą rzeczą jest, że ceny a r ty ­
kułów p ierw szej potrzeby w  uzdrow iskach 
i ich okolicach są o w ie le  w yższe, an iżeli w 
innych m iejscowościach. Również Pracowni 
cv  Рай i t «  t VI w ystępują do Rządu o doda­
tek dc i cnsyi m iesięcznych w wysokości 
m iesięcznego wzrostu cen m ieszkań, ponie­
waż d o iy iin z aso w y  dodatek m ieszkaniowy 
d la urzędników w  zupełności nie odpow iadał 
wzrostowi staw ki m ieszkaniowej.

Przem ysłowcy niem ieccy w Warsz&wie.

W arszaw a, 27-1 — 28 r. (Tel. własny). 
P rzybyli tu dzisiaj przem ysłowcy niem iec 

cy którzy w prow adzili szereg narad z prze 
mysłowcami polskim i w  spraw ie naw iązan ia 
m iędzy sobą tranzakcyj handlowych.

Również przybyła do przem ysłowców nie 
m ieckich de legac ja  kupców w arszaw skich 
pro jektu jąca zaw arcie całego szeregu umów 
z zagranicznym i przemysłowcami.

Ilu wyborców stan ie  do głosowania 7

W arszaw a, 27-1 — 28 r. (Tel. własny). 
W edług ostatnich obliczeń 64 Okręgo­

wych Komisyj W yborczych z całego kraju , 
do urn w yborczych stanie przy nadchodzą­
cych wyborach 14 miljonów ludności, a w ięc 
p raw ie 50 proc. ludności, zam ieszkałej w  
Polsce.

P. Sokal w raca do Genewy. '

W arszaw a, 27-1 — 28 r. (Tel. wiasny). 
Dr.ia 29 b.m. w yjeżdża do Genewy p. So 

kał, polski delegat przy Radzie Ligi Naro­
dów k tó ry  przybył niedawno do Polski w  
ce lu ’ udzielen ia pewnyćh w yjaśn ień  o p ra ­
cach L igi Narodów.

« з » к » . '« > п я а ***** « a * a » » « s w w u o c B * » r .s s »

G ie łd a
DEWIZY: Holandia 359.70, Londyn 43.45 

i pół, Nowy Jo rk  8.90, Paryż 35.05 i ćw ierć; 
P raga 26.41 i pół, Szw ajcarja  171,70, Wło - 
chv 47.22, W iedeń 125.65.
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„Jabłko niezgody
Dziennik estoński „W aba M aa“ 
zamieścił poniższy. niezmiernie 
interesujący artykuł w spraw ie 

W ilna — pióra p. Begholma, jedne­
go z poważniejszych korespon­
dentów międzynarodowych, P. 
Bogholm jest współpracowni - 
kiem gazet duńskich i w iedeń - 
s^ich i zarazem  współwłaścicie­
lem agencji prasowej duński'ej 
,,Begholm‘‘. P. Begholm był w 
roku zeszłym w Polsce, zwie - 
dzał W ileńszczyznę i, jak dowo­
dzi tego jego artukuł, obezsnany 
jest gruntownie z całokształtem 
spraw y w ileńskiej.

„Wilno jest dla Litwy głosem jej 
legendarnej przeszłości z czasów, 
gdy miasto to, otoczone n ieprzebyty 
mi borami, było ośrodkiem rehgij - 
nym i politycznym kraju, siedzibą 
najwyższego kapłana i książąt. Po - 
danie głosi, że W ilno zbudowane zo­
stało przez Giedymina, nawiedzone­
go snem proroczym, który to sen, 
według słów naczelnego kapłana, o- 
izmaczać miał nakaz wzniesienia mia­
sta. Według innych podań Wilno 
miało być zbudowane już znacznie 
wcześniej a Giedymin uczynił je ty l- 
■fco swą st°li'cą. W szystko to jedbak 
odnosi się d0 romantycznej przesz­
łość'. Dziś W ilno jest siedliskiem  poi 
skiej ku ltury i stało się własnością 
polskiego narodu.

„W ilno  ma dziś w ygląd polskiego 
m iasta, posiada polskie tradycje.Pod 
względem architektury, podobnie jak 
■ stary  Kraków, jest ono całkowicie- 
m iastem polskiem. Barok jest jego 
zasadniczym stylem, W  tym też sty­
lu utrzym any jest kościół św. Piotra 
iPawła, zbudow. głosi napis na śc ia­
nie, przez polskiego hetmana Paca. 
Barokowe są również pałace polskiej 
szlachty, wzniesione w  mieście lub 
jego okolicach, a  należące do Paców,

Radziwiłłów. Sapiehów i w ie lu  in - 
nych, których imiona zapisane są w 
polskiej hif.torji, a którzy niegdyś by­
li tu w ielkim i posiadaczami ziem - 
skimi._ W  W ilnie nie ma prawie dzi - 
siaj Litwinów, co sami oni zresztą 
przyznają. Prócz tego wszystko, co w 
mieśiciie jset godnem widzenia, stw ier 
dza, że W ilno  należy do ku ltury pol­
skiej.

IV-etylko barok, a le i inne sty le  
znalazły tu swoje odbicie, podobnie 
iak znalazły je one w całej Polsce.

Nie napróżno też Polacy nazyw ają 
swą drugą stolicą Wilno. Wilno nie 
pozostawało nigdly na uboczu życia 
kulturalnego Polski i w alk narodu 
polskiego o niepodległość. Każdy, 
kto przechadza się po dziedzińcu u- 
niwersytetu wileńskiego, wspomnieć 
musi szereg uczonych polskich, któ­
rzy nauczali w tych salach. Między 
nimi wymienić należy Skargę, braci 
Śniadeckich, Lelew ela i w ielu innych 
W ścianach jego przebyw ali jako mło 
dzież studenci M ickiew icz i Słowac­
ki. - щ

,,W  walce o niepodległość obyw a­
telstwo w ileńskie odegrało najw aż­
niejszą rolę i  dlatego też rząd rosyj­
ski posłał M urawjewa. najsroższego 
swego wodza nie do W arszaw y ani 
Grodna, lecz/ do W ilna.

Tak w ięc Wilno jest miastem pol­
skiem  nietylko z powodu historycz - 
nych tradycji, lecz i ze względu na 
wolę narodową. W  okolicach jego 
niema nawet w ielu  Litwinów. W ięk­
szość stanowią Polacy « Białorusini.

W  końcu autor zaznacza jeszaze, 
że dookoła spraw y w ileńskiej wy - 
tworzyło się dużo zdań i stanowisk 
o bardzo fantastycznem  podłożu, że 
iednak spokój w ykazany przez M ar­
szałka Piłsudskiego w ostatnim poi - 
sko litewskim  sporze jest najlepszą 
odpowiedzią na w szelkie fantazje. -

bie współpracy 2 rządem na w ska - 
zanych wyżej podstawach zaw iązali 
Komitet wyborczy pod nazwą: Bloku 
Bezpartyjnego W spółpracy z Rzą - 
dem.

Komitet u  n liczy, że rzucone przez 
niego ha^ło wyborcze współpracy z 
Rządem P jexydenta Mościckiego i 
M arszałka Piłsudskiego dla szyb - 
kiegc i r.,op iow ad:en ia niezbędnych

relv.rni państwowy». V i gospodàr -  
czych, zyska w cn îtiu  obyw atelstw ie 
krakowskiem  tak życzliwe i tak sze­
rokie poparcie jak to poręcza nie - 
wątpliw ie wysokie wyrobienie poli­
tyczne i w ielki patrjotyzm mieszkań 
ców najstarszej stolicy p o ls k ie " .

Następują podpisy 200 poważnych 
obyw ateli z wszystkich sfer m iasta 
Krakowa.

P. M iernik n a  lodzie.
W dniach 23 i 24 b.m. odbyły się zjazdy 

pow iatowe ..P iasta w W ieliczce i Limano- 
nowej, należących  do tego samego okręgu 
wyb-orczfjg ó ,  CO B ochni., z którego pdsło - 
wat p. K iernik.

To też on przewodniczył na obydwóch 
zjazdach z ram ienia zarządu wojew ódzkie­
go i powtórzył swój manewr, k tóry tak się 
udał w Bochni( m ianowicie zapowiedział, 
żenie zam ierza kandydow ać wobec prowa­
dzonej przeciwko niemu kam panji osobistej 

Jak ież  jednak byłof rozczarowanie byłe­

go posła, k iedy  zgromadzeni w Zabawie pod 
W ieliczką delegaci pow iatowi po wysłucha 
niu referatu  dr. K iernika, uchw alili p rzed­
staw ić zarządowi wojewódzkiemu kandy - 
daturę zasłużonego działacza p. A . B raży- 
ny, oraz na dalsze miejsce p. Święchowi - 
cza, obu rolników, zaś zjazd w  Sowlinach 
pod Limanową — kandydatury rolników p. 
p. J . M am aka i St. Dudzika.

O p, K iern ika n ikt się nie upominał. Po­
został on przy swej ^rezygnacji".

L itw in i  stafą d o  w y b o ró w .
J a k  wiadomo, Litw ini wycofali się z u - 

działu w wyborach do Sejmu na skutek w y 
raźnego zlecen ia z Kowna, które odmówi­
ło im w szelk iej pomocy m aterjalnej i mo - 
la ln ej. Rząd kow ieński stoi w dalszym  cią- 
fcu na stanowisku, że udział Litw inów w 
wyborach do Sejmu polskiego sankcjono - 
w ałby poniekąd przynależność W ilna do 
Polski. Z powodu tej decyzji, daje się od .

czuwa.* w ie lk ie  niczndowolenie wśród włoś 
cijyn  litew skich  na W ileńszczyźnie. W e -
dług ostatn iej -wiadomości ludność powiatu 
iw ięc iańsk iego  postanowiła mimo wszyst - 
ko wyłonić własny kom itet wyborczy, doma 
fcaiąc się joflnoc^ebPie od poszczególnych 
działaczy p rzystąp ien ia do akc ji wyborczej 
i do w ystaw ien ia v lasnej listy . L itw ini li - 
czą podobno na jeden mandat.

ЯИЫ»

R uch em ig racy jn y .

Wfieści z krafti.

Przed wyborami do dał
u sta w o d a w czych.

Za Rządem dla podniesienia 
potęgi i dobrobytu Państwa.

Odezwa Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem
w Krakowie.

Zgodnie z ustaw ą m iędzynarodowej Kon­
ferencji P racy, M iędzynarodowe Biuro Pra 
cy otrzymuje od 50 państw  przeciętn ie re ­
gularne informacje o ruchach em igracyjnych 
iniigraoyjnych, o reem igracji, p racy  em igran 
tów itd . Informacje te i wiadomości analizo 
wanc^ na \\7A7 Biuro P racy w ,,M iesięcz - 
nej Kronice Em igracyjnej1'.

^/.e s ta ty styk i, która ukazała się w ostat 
nim numprze tego pisma w ynika, iż w r. 
1426 — 192'/ przybyło do Stanów Zjedno .  
c ionych  335.175 obcych im igrantów. W  po 
równaniu do zeszłego ioku , cyfra ta w ska­
zuje pewien wzrost im igracji, pomimo iż 
ograniczenia stosowane były bez zmiany#

W Transjordanji, w Islandji, na Kubie i 
w Poznaniu zastosowano rozmaite środki u- 
i emulowania ruchu imigi acyjnego. W dwóch 
ostatnich krajach  złagodzono n iektóre o - 
strzejsze zarządzenia poprzednio ogłoszone.

W Polsce, zarządzenia dotychczas ob - 
w* z« Zfrne d la regulacji ruchu em igracyjne 

zostały wdrocj?« dekretów  prawnych ц. 
Icpszone.

„M iesięczna K ronika Em igracyjna1* anali 
żuje również zaw arty  niedawno trak ta t po 
rmędzy Niemcami a Polską w spraw ie sezo­
nowej im igracji polskich robotników roi .  
nych do Niemiec.

Zgon Aleksandra H e r t z a .
W  czwartek- w ieczotem  zmarł nagłe prze 

żyw szy la t zaledw ie 4Ç znany w  szerokich 
kołach, zwłaszcza . i ystycznych W arszaw y, 
d yrek tor ..W arszaw sk, spółki akcyjnej k i - 
nem atograficznsi", — daw niej „Sfinks’ w 
W arszawie. C>d lat 0 p tacu jąc na polu k i­

nem atografii zm a.lv  p z e d  wojną zajmował 
w ysokie stanowisko kierow nicze w firmie

św iatow ej „Pathe F ro t s "  w Paryżu. Na - 
Stępnia p rb z y ł  „ je ie  zasług w kierunku 
w y tw i'i '- z 'ic i kinem atograficznej polskiej i 
wprowadził na ekran iak ie  siły, jak Połę 
Negri, a ostatnio Sm osarską, tak ie  zaś obra 
2У. jak „Tajem nica przystanku tram wajo - 
wego", Iwonka, 'I .-«»dewata, Ziemia Obie -  
cana i inne.

Komitet obyw atelski, złożony z 
około 200 osób wydał w  Krakowie 
następującą odezwę:

„Za parę tygodni nadejdzie chwi­
la, która na dłuższy czas rozstrzygać 
będzie o rozwoju naszej Ojczyzny. 
Od wyboru naszych przedstaw icieli 
do Sejmu i Senatu zależeć będzie, 
czy państwoi polskie potrafi przezwy 
ciężyć te w szystkie przeszkody, ja  - 
k ie budowa jego w ostatnich dzie­
w ięciu latach n iestety napotykała.

Przekonaliśmy się. że do budowy 
tej potrzeba powołać ludzi, którzyby 
wynieśli się wysoko ponad interes 
własny i interes partyjny, bo inaczej 
dzieło budowy będzie prowadzone 
przez przyszły Sejm i Senat tak nie­
zgodnie i nieudatnie. jak dotychczas. 
Praca jest na przyszłość ułatwiona, 
bo mamy wreszcie w osobach Prezy­
denta Mościckiego i M arszałka Pił­
sudskiego silny rząd, ożywiony m iło ­
ścią ojczyzny i m yślą dobra powsze­
chnego, a  chodzi o to, aby przedsta­
w iciele nasi wspólnie z nim praco - 
wali.

I plan tej pracy jest jasny, skoro 
się zw aży dotychczasowe błędy, ja­
kich trzeba unikać i naprawiać,

F owinniśmy zbudować nowy ustrój 
oparty na silnej, a w Polsce konieer- 
nej władzy naczelnej, obdarzonej 
przez naiód szerokiemi atryb“cjami.

Powinniśmy na przyszłość posta­
rać się o należyty skład c ia ł  ustawo­
dawczych. aby usprawnić ich dzia - 
łalność.

Powinniśmy dążyć, aby zgodnie z

w ielow iekow ą tradycją polską, czer­
p iącą swe źródła z katolicyzmu, o - 
przeć nasze życie publiczne na naka 
zach etyk i chrześcijańskiej, a  Koś - 
czołowi w Polsce zapewnić wśród 
równouprawnionych wyznań to sta­
nowisko jak ie  poręczają mu Konsty­
tucja i konkordat.

Powinniśmy udoskonalić adm in i­
strację i samorząd, podnieść w ytwór 
czość narodową w dziedzinie gospo­
darczej, zapewnić opiekę i  dobro­
byt pracującym .

Pwmniśmy urzeczywistnić słuszne 
żądania^ m iast i ludności m iejskiej, 
nie znajdujące w dotychczasowym 
składzie obu ciał przedstaw icielskich 
naieźylego wyraz«.

Osiągmęcie tych wszystkich ceiów 
przez przyszły Sejm i Senat będzie 
zależne od przeprowadzenia zasad - 
niczyi h reform na polu gospedar - 
czem, p< litycznem i prawnem, zry • 
w ijących  z w ielu dotychczas pop;ł- 
numemi błędami. Musimy w tym ce- 
iu wysłać do Sejmu i Senatu ludzi 
św iatłych, uczciwych i nie partyjnych

Zwłaszcza miasto Kraków przy - 
św iecając z dawna długoletniemi tra 
dycjami, a  w pierwszym rzędzie tra ­
dycją m iary i rozumu politycznego, 
ma obowiązek dokonania wyboru, 
któryby wprowadził jako jego przed 
staw icieli ludzi wybitnych i w  pracy 
publicznej użytecznych.

Niżej podpisani, należą do różnych 
ugrupowań politycznych i gospodar­
czych, a le  ożywieni wspólnem im 
wszystkim przekonaniem o potrze -

S p ra w y  p ra so w e .
Redaktor „Rzeczypospolitej“ skazany za znieważenie 

prokuratora sądu najwyzszego na 3 tygodnie.
W czw artel sąd okręgow y w arszaw ski, 

rozpatryw ał sprawę redakto ra „Rzeczypo­
spolitej Ja s iiisk ’ego o znieważenie proku­
rato ra sądu r,;;jwyższego płk. Lubodziec - 
kiego.

W „Rzeczypospolitej" zamieszczono ar - 
tykuł za izn ca jący  płk. Lubodzieckiemu 
przywłaszczenie sobie rzeczy ж b iurka b. 
szefa departam entu M S, Wo-jsk Grubera w 
czasie dokonywania rewizjf.

Śledztwo i przewód sądow y stw ierdziły,

żc „Rzeczpospolita" przy tej „informacji1 
nie miała żadnych faktów  i k ierow ała się 
wyłącznie tendencją do zw alczan ia n iew y­
godnych sobie osób. Zbadany w  charakte 
rze św iadka autor artykcłu  ks. K aczyński 
zeznał, że wolno mu chyba być przeciwni - 
kiem osób wojskowych nie rdzennego pol­
skiego pochodzenia.

Po tem imponującem zeznaniu księdza 
sąd skazał redakto ra Jasińsk iego  na 3 ty ­
godnie aresztu.

S e n sa c y jn e  a re sz to w a n ia
w  W arszaw ie.

Za Wyszatyckim i Rechowiczem poszedł b. dyr. Banku 
Budowlanego dr. Włodzimierz Kozubski.

W  czw artek w ezw any został przez sę 
dziego śledczego G adeckiego do biura ko­
misji do w alk i z nadużyciam i przy p rezy . 
djuin rady ministrów, trzeci wspólnik z a- 
fery „budowlane;1' hotelu „H elvetia" b. 
główny ch rektor ,(Banku Budowlanego", 
W łodzimierz K c?ubski. Przesłuchanie Ko­
zubskiego trwało 3 godzin. W  końcu prze­

słuchiwania sed zu  Godecki ośw iadczył Ko­
zubskiemu. że zcsta;e  on aresztow any, Ko­
zubskiego przewieziono na Paw iak, gdzie 
siedzą aresztowani już b. dyr. dep min. skar 
bu W yszHtyrki i b. naczeln ik wydziału min 
robót publicznych inż. Kazim ierz Recho .
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Proces gen. Rozwadowskiego
rozpocznie się w marcu.

J a k  się dowiadujemy, stan zdrowia gen. 
Rozwadowskiego uległ znacznej poprawi«
tak, że władze sądowe w yznaczą już w naj

bliższych dniach term in procesu.
Proces przeciw  gen. Rozwadowskiem u od 

będzie się w m. marcu roku bieżącego.
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N A K A R N A W A Ł !
Kreprfeszyny, k re p -sa t in y , żo rże lty , tafty, o raz  w ie lk i 
wybór w sze lak ich  jed w ab ió w  i to w aró w  w ełn ian ych  
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fiACfiZYfl BMWATflY H. S Z O T T E N A
w P io trko w ie  Tryb., ul. S łow ack iego  (Kaliska) Nr. 14.

T e le fo n  Nr. 244.
■ " Ceny bardzo  p rzystępne. -

U rzędnikom  u d zie la  się k red ytu .

Zgon gen. brygady Antoniego Zawadzkiego.

Z W arszaw y donoszą:
M inisterstwo przemysłu i handlu nabyło 

w ostatnich dniach w Aoglji cztery nowe 
statk i, w tem dwa pasażersk ie i dwa town 
rowu

..Żegluga Polska" posiadać w ięc będzie 
obecnie razem pięć statków  pasażerskich , z 
k tó ry ih  trzy kursować będą na lin ji Gdańsk 
— Zopoty — Gdynia — Hel, jeden obslu-

K rw a w y  d ram at m iłosn y
w W arszaw ie.

Zabójstwo dwojga osób i samobójstwo. — Kto mor­
dercą? — Syn czy kochanek?

W czw artek w W arszaw ie w godzinach 
popołudniowych cała dzieln ica Pow iśla zo- 
statła zaalaim ow ana w ieśc ią o krw awym  
dram acie miłosnym jak i rozegrał się na 
Tamce. Szczegóły tego tajemniczego mor­
derstw a i samobójstwa są następujące: W 
demu na Tamce na III p. zajmowała dwupo- 
koio.wy lokal W alen tyna Jankie lew iczow a, 
w łaścic ie lka ja tk i wraz z mężem swym i sy 
rem  l ï- le ln in i Eugenjuszem. Przed dwoma 
la ty  J.inkic!e\wrz roz&zedł się z żoną pozo­
staw ia jąc jej tr.ieszkanie i jatkę. W krótce 
potem czeladnik Jankie lew iczow ej 27 letn i 
Jan  Nowak zdołał pozyskać sym patję Ja n  
kielew iczow ej i w krótce został jaj przyja - 
cieleni. Przed k ilku  dniami Jan k ie lew iczo  - 
wa sprzedała m ieszkanie małżonkom For­
nalskim , k tó rzy już w prow adzili się, Jan  - 
k ielew iczcw a zaś, z synem swym i Nowa -  
kiem pozostali jeszcze na k ilka dni w ku ­
chni i na czw artek  właśnie zapowiedziana 
była wyprow adzka W tym celu w szystk ie 
izeczy były już spakowane. Z niewiadomej 
przyczyny w ynikła nagle sprzeczka m iędzy 
Jank .e lew iczow ą a Nowakiem. Po sprzecz­
ce tozległy się cztery w ystrzały rewolw ero 
we. Przerażona Fornalska w yb iegła na bal

kon i zaczęła alarm ować dozorcę i sąsia  -
dow. P rzybyli w padli do kuchni i oczom 
ich ckazał się straszny w idok: Jan k ie lew i­
czowa ugodzona dwoma kclam i w głowę le 
ża la  wsparła głową na łóżku, nogi zaś na 
podłodze, syn jej oraz Nowak znajdował 
się na podłodze w kałuży krw i, również 
m ając rany postrzałowe w głowę. W krótce 
przybył lekarz  Pogotowia i skonstatował, 
że Jankie lew iczow a i Nowak już nie żyją, 
natom iast syna zabitej, dającego jeszcze 
słabe oznaki życia, przewieziono do szpita 
la, gdzie nie odzyskawszy przytomności 
•zmarł W krótce na m iejsce w ypadku przy­
by li p rzedstaw iciele urzędu śledczego i po­
lic ja .

Przeprowadzone dochodzenie nie ustali- 
łodotąd kto z tragicznie zmarłych jest za­
bójcą; w szelkie ś lady  w skazują jednak na 
or.obę Eugenjusza Jank ie lew icza , k tó ry wo 
be o sprzedania m ieszkania przez matkę, 
miał się znaleźć bez dachu nad głową.

Na tem tle dochodziło podobno ostatnio 
między Jan k ie lew iczow ą a jego m atką i jej 
kochankiem do poważnych nieporozumień.

Przy Jank ie lew iczu  znaleziono jak ieś l i­
s ty .

H. Rider Haggard. 24

Żywy testament.
— Chcesz pan r w iedzieć: panny 

Sm ithers? — spytał Tombey z na * 
głym błyskiem głęboko osadzonych 
oc'zu.

— Tak, panny Smithers. Napisała 
jakąś powieść, którą ja  kupiłem za 
pięćdziesiąt funtów sterlingów i w 
zawartym  z nią kontrakcie położy - 
łem warunek, że wszystko, co panna 
Smithers w ciągu la t p ięciu napisze, 
mnie jednemu zbyć ma prawo po ce­
nie w kontrakcie wymienionej. Je st 
to rzecz praktykow ana dość często, 
szczególniej gdy się wchodzi w  inte­
res л kimś, któ ry się na interesach 
nie zna. No! traf zrządził, że po - 
w ieść m iała ogromne powodzenie: 
trudno było nastarczyć egzempla - 
rzy; po niejakim  w ięc czasie, przy - 
chodzi do' mnie panna Sm ithers i 
chce dostać w ięcej pieniędzy, chce 
być zwolnioną z kontraktu, chce... 
albo ja wiem. czego jej się w ięcej za­
chciewa! Na to ja odpowiadam: ,,ale 
ja nie chcę“ a ona wpada w złość i 
robi mi scenę. Cóż się pokazuje? o- 
to potrzebowała tych pieniędzy, że­

b y  pojechać za granicę z chorą ciot­
ką, siostrą, kuzynką... nie wiem do­
prawdy z kim... a gdy pojechać nie 
mogła i ten ktoś umarł, panna Smit - 
hers opuszcza kraj i wszystkim  współ 
towarzyszom podróży rozpowiada, że 
jam wszystkiemu winien i że to 

y :tko  mnie zawdzięcza.
— A pan nie podzielasz jej wnio­

sku. panie M eeson?
— Nie, pan ie Tombey. nie podzie­

lam . Interes jest interesem, a  że mi 
się udało zarobić ćoś na tej panien­
ce , no! to tem lepiej d la  mnie. Na­
bierze trochę doświadczenia i  na 

tem koniec! nie pierwsza ona i  nie 
ostatnia.... A jak  nie przestanie w y­
gadywać na mnie przed ludźmi, too 
skończę na tem, że jej proces wyto­
czę.

Na podstawie zasady, że im w ię­
ksza prawda, tem ciężej jest spot -
w arzona?

Żeby ją. licho wzięło! — ciągnął dla 
le j Meeson. marszcząc krzaczaste 
brw i i zdając się nie zw racać uwagi 
na słowa młądego człowieka.—niech 
ją 1’cho porwie za wszystkie kłopoty 
jak ie na mnie sprowadziła. Z jej po­
wodu poróżniłem się z moim synow1- 
cem, a teraz oto czerni moje dobre 
im ię i założyłbym się, że z jej łask*

Z Piotrkowa i okolicy.

Posiedzenie Rady Miejskiej.

W tych dniach zmarł w  Małopolsce w  przez dłuższy czas komendantem miasta
S i '.a c t î  r.kolo Ge: io em erytow any generał W arszaw y i odznaczył się na tem stano - 
b: ygj.dy sp Antooi Zawadzką k tó ry był wisku speecjalną energją.

Proces zabójców ś. p. kuratora  
Sobińskiego.

Dwa dni czytania aktu oskarżenia.
O dczytywania aktu  oskarżenia w  języku zeznaw ał p ierw szy oskarżony Atam ańczuk.

poiskim zaKończono w czw artek w południe Narazie b iak  zainteresow ania, które niewą
Г o przerw ie rozpoczęto odczytyw anie aktu  tp liw ą okaże się z chw ilą rozpoczęcia

'k av ien ia  w języku ukraińskim , W p ią - badań oskarżonych.

Handlowa flota polska  
powiększyła się o 4 statki.

giwać będzie połączenia m iędzy Gdynią i 
Zatoką Pucką, jeden zaś będzie odbyw ał w 
sezonie letnim  dalsze w yc ieczk i po Bałtyku 
do Szwecji, Norwegji, F inlandji, Estanji, Ło 
twy, Niemiec i Danji.

Ponadto „Żegluga Państwowa" rozporzą­
dzać będzie p ięciu statkam i o pojemności 
3000 ton i jednym statkiem  1000-tonowym 
dla kom unikacji towarowej.

W  dniu onegdajszym o godzinie 7- 
ej wuczorem  rozpoczęło się posie 
dzenie Rady M iejskiej w obecności 
29 rarii.ych. Za galeryjką, licznie ze­
br; ma p u b l^ u o ść  pizysłuchuje się 
z citKr:ù useią dyskusjom. Po zwy - 
kłem odczytaniu protokulu W .-Pre - 
zydent Iludee w następstwie chore - 
go Prezydenta Szmidta składa spra­
wozdanie Zarządu m iasta:

K weslja konwersji pożyczki Ule - 
nowskiej zajmuje w dalszym ciągu 
przedstaw icieli t.zw. m iast ulenow - 
sk>ch, którzy na ostatniej swej kon - 
ferencji zgodnie podpisali protokuł 
w seni'e przyjęcia konwersji'. W y - 
sunięto przytem cały szereg żądiań; 
przedstaw iciele podkreślili koniecz­
ność w iększej pomocy ze strony Rzą 
du, który obiecywał odstąpić przez 
okres lat czterech całkowicie pań­
stwowy podatek od nieruchomości 
na rzecz miast, a dotychczas daje tyl 
ko 50 procent, traktu jąc to jako po­
życzkę. S*lnie argumentowana rezo­
lucja została przyjęta. W  konferen­
cji brała udział przedstaw iciel Min. 
Skarbu j Min. Spraw  W ewn. W  dniu 
27 b.m. M>n. Skarbu zwołuje specjal­
ną konferencję, gd ie przedstaw icie­
le m iasta wysuną swe postulaty.Magi 
strat wykonywując uchwałę z grud - 
nia, urządził w ubiegłą niedzielę 
gwiazdkę dla d^'ec*, przyczem chór 
uczniowski wykonał koncert a następ 
nic rozdano produkty, z których 
część została rozlosowaną, gdyż j - 
lość ich dla wr.niystkich dzieci nie by 
ła w ystraczającą. Specjalna delega - 
cja w osobach pp. radnych Kostec - 
k'eg< , F iszera i W .Prez. Hudeca u - 
dała się do M inistra Robót Publicz- 
M oraczewskiego, w spraw ie elektro 
wni, przedstaw iając memorjał. w yka 
żujący niedogodności, drożyznę prą­
du > stosunek elektrowni do ludności 
I . Min! ;ter wysłuchał delegacji' na - 
der życzliw ie, odbył z nią dłuższą 
konferencję, zaznaczając, iż sam u - 
waża. że uprawnienia winny być sto­
sowane na korzyść m>ast, co za - 
znaczyło s>ę w stosunku do miasta 
Tomaszowa, gdzie ceny prądu są niż 
sze. P. M inister przyrziekł >ż sprawą 
tą zajmie się w myśl interesów sze­
rokich mas ludności i m iasta.

Na zapytanie r. Kosteckiego cio do 
obliczań finansowych w spraw ie kon 
wersji pożyczki Ulcnowskiej, W Pre- 
zydent Hudec odpowiada, że spraw a 
ta jest nader skomplikowana, chodzi 
o priferachowanie bardzo trudne, is t­
nieje bowiem pewna różnica między 
oboliczeniam' m*asta a firmy Ulen, 
która oobrachowanie opiera na sy - 
sternie am erykańskim . Bank Gospo­
darstwa Krajowego obecnie przy po­
mory fachowca kontroluje te oblicze 
nia.Konferencja w  M in.Skarbu w dn.

historja ta rozejdzie się po całej No 
wo Zelandji i po całej Australji.

— Zapewne, — potwierdził pan 
Tombey,— sądzę, że trudno będzie 
ternu zapob'edz; a le  jeżeli pan po­
zwoli, panie Meeson. powiem panu 
coś cr rzuci nowe światło na drażli­
wą d la pana kw estją. Nigdy się pan 
pewno nie zastanowiłeś nad tem, 
czem pan jesteś, ja w iec powiem 
panu otwarcie, że chociaż nie jesteś 
pan złodziejem, jesteś jednak wybór 
nem jego naśladowaniem. Jak to ! b*e 
rzesz pan od młodej autorki powieść 
zarabiasz na niej setk i funtów, a jej 
dajesz tylko pięćdziesiąt! Związujesz 
ju van umową, k io ra par.u zapewnia 
możność zyskiwania jej tak samo 
Г ч ? następne lat p'?ć. ,v kiedy p1'- 
tem w s z y c ie m  przychodzi ona do 
pana prosić o k ilkadziesiąt funtów, 
pan pokazujesz jej drzwi. I dziwisz 
się pan po tem wszystkiem. panie 
Meeson, że uczciwi ludzie me chcą 
mieć z panem nic wspólnego? No,to 
ja panu powiem, że mojem zdaniem, 
jedyne towarzystwo, na które pan za 
sługujesz, jest jak  najbliższy z woło­
wym rzemieniem stosunek. Żegnam 
pana.

I to powiedziawszy, ogromny mło­
dzieniec odszedj w swoją stron?,

27 b.m. n>e dótyczy cyfry obliczeń, 
tylko owych 50 pr. podatku od nie­
ruchomości, przeznacznych dla miast 
pr/yczem oczywiście m iasta wystę - 
pują o faktyczne pnzlyznanie im 100 
procent j zwrot przypadającej z tego 
tylsau różnicy wstecz.
Radny Ber’iner wno»i interpelację w 
spraw ie s/aiek - gier, wystawionych 
cbecnie w lokalach publicznych (ki­
nach. fryzjetn>ach i t. p.) co demora- 
l ‘i i :je tłumy mlod!zieży.

Po odczvtar.iu przez Prezesa dr. 
Próchnika listów ławnik Nowakow - 
ski referuje sprawę nabycia nieru - 
chomcści p Erbardta w Sulejowie na 
pomieszczenie kolonji i zakładów o- 
piekuńczycn

..M agistrat od dłuższego już czasu 
dąży do zdobycia własnego gmachu, 
któryby można przeznaczyć na kolo- 
nje j zakłady opiekuńcze. Z powodu 
braku takiej siedziby własnej M agi­
strat zmuszony jest utrzym yw ać w 
szpitalach miejskich i pozamiejskich 
dość pokaźną liczbę starców, przy - 
czem koszt utrzymywania ich wyno­
si k ilkadziesiąt tysięcy złotych rocz­
nie. Posiadanie własnego zakładu zre 
dukowałoby tę cyfrę do 50 proc., a 
oszczędność byłaby przeznaczoną na 
koszta budowy. Burmistrz m. Sule - 
jowa. Erhardt, zwrócił się do M agi­
stratu m. Piotrkowa z propozycją 
sprzedaży nieruchomości, składają - 
cei się z 40 ubikacji.

W yłoniona ad hoc komisja (inż. К 
stecki. dr. Lewkowicz i inż. Doma - 
szewski) zbadała na miejscu budy - 
nek, konstatując, że znajduje się w 
.‘■•tanie dobrym i może być oceniony 
na sumę 62 tysięcy zł.

R. Berliner przypomina o koniecz­
ności posiadania przytem kilku mórg 
lasu.

W. Prezydent objaśnia, iż rozpo - 
częto już rokowania co do nabycia 
części la.su, dz’elącej zabudowania te 
od szosy.

Wniosek zostaje przyjęty.
Z kolei W. Prezydent Hudec przy 

stępuje do spraw y sprzedaży parcel 
budowlanych przy Hali Targowej,

„M agistrat, zakupując teren pod 
Halę Targową po wybudowaniu Hali 
i ulic, ułatw iających komunikację z 
h a lą , otrzymał klin o wielkości 11.411 
mir. Z uwagi, iż należałoby tę część 
m iasta zabudować; zaś samo miasto 
w obecnej chwili nie może się zdo­
być na nowe w ydatki, Magistrat prag 
nąłby przystąpić do sprzedaży parcel 
osiągniętych z podziału placu, oso - 
born prywatnym- które mogłyby zo - 
bowiązać się do budowy domów .zgod 
nie z planem miasta w okresie lat 
tivech. Z sumy uzyskanej w ten spo 
sób, możnaby wykończyć budowę 
szkoły. Radny Kostecki oponuje prze

przejęty oburzeniem * pogardą, od 
których, zdawać się mogło, że aż wą 
sy ietfe. wyżej się do góry zakręciły. 
Tak więc po raz drugi w ielk i pan 
Meeson usłyszał prawdę z ust b ib lij­
nych „niemowląt“, a co najgorsza,
lo że nie mógł wydziedziczyć Nume 
ru drugiego, tak jak wydziedziczył 
Numer pierwszy.

Trudno zaprzeczyć, że gorącym, 
może nawet zanadto gorącym rzecz­
nikiem panny Augusty, okazał się 
pan Tombey, którego wezwano po 
to, by się stał pocieszycielem  bło­
gosławiącym, a który z tak niezwyk­
łą siłą cisnął gromami przekleństwa. 
Z*io7.c; и - i  nawet odgadnął domyślny 
c/:teln ik (a wszyscy, albo praw ie 
wszyscy czyteln icy, są. ma się rozu­
mieć. domyślni), że musiała być po 
temu jakowaś przyczyna, w czem 
się zręsztą domyślny czyteln ik nie 
myli. Szare oczy Augusty okazały 
się silniejszemi od pana Tombeya, 
tak, jak przed nim jeszcze, siły swo­
jej dow iodły na panu Eustachym Me- 
esonie. Miłość jego zakiełkowała 1 
dojrzała z tą  osobliwą szybkością i 
r.iłą, jaką odznaczają się miłości, na 
pokładzie okrętowym zrodzone.

(d. c. n.)
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dostarcza do domów od 5 korcy

„ E L I B O  R “

I
Spółka Akcyjna „Ł. J. B O R K O W S K I  

w Piotrkowie, ul. Kaliska 32,  telefon 61.
«

ci w temu, pytając, czy suma taka wy 
starczyłaby na pokrycie kosztów bu­
dowy szkóły i w yrażając obawę, łż 
prawdopodobnie spekulanci będą 
chcieli kupować place, które są bar 
dzo potrzebne dla samego M agistra­
tu. W dyskusji bierze udział r. W ęgo 
rzewski i r. Herz, poczem wniosek 
przechodzi.

W. Prezydent Hudec referuje rów 
n<eż sprawę przyznania urzędnicze - 
go M agistratu, p . Jan in ie Dobrzelew 
skiej, 100 proc. em erytury w stosun­
ku do ostatnio Dobieranej oensii. P. 
Dobrzelewska sek reta rka  Urzędu 
Stanu Cywilnego dla wyznań r.ie - 
chrześc. pracowała w M agistracie 
przez 22 lata, a obecnie, jak stw ier - 
dzili lekarze jest niezdolną do pra-

79MMMM®;£

cy wskutek, iż lokal M agistratu jest 
nieodpowiedni na biuro J wywołuje 
u pracowników reumatyzm, częste za 
ziębienia itd?. W obec powyższego Ma 
gistrat poczuwa się do pewnej rekom 
pcnsaty i w drodze w yjątku występu 
je do Rady M iejskiej zodpowiednim 
wn'oskiem.

Rada M iejska jednomyślnie wnio - 
sek uchwala. Następują wnioski KI u 
bu Go.Todarczećo w sprawach, am- 
nestji opłat za lokale dla biednej lud 
ności, skasowania szkoły powszech - 
nej w Twardosław 'cach; budowy w ia 
duktu kolejowego na ul. Kaliskiej, o 
św ietlenia zachodniej części ulicy 
Kaliskiej.

O godzinie 9 i pół posiedzenie zo - 
staje zamknięte.

O Za niedozwoloną operacją.
03
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 ̂ W  dniu 25 bm. Sąd Okręgowy w 
składzie przewodniczącego sędzię - 
g° Tchorzewskiego i wotantów sę - 
driów К szklą i Królikowskiego roz­
patryw ał sprawę przeciw  G. Ja re c  - 
kiej. Oskarża pprok. P ietruszka. Bro 
ni mcc. R ćżyck sekretarzuje p .Szy­
ja.

Spraw a przedstaw ia s»ę w sposób 
następujący: '  '

W dniu 13 m arca 1927 r. m>esz - 
kanka Radomska. Genowefa Ja re c  - 
ka. znajdująca się w ostatnich m ie­
siącach ciąży, w  rozmowie z sąsiad­
ką swą Al. Szulc oświadczyła, że 
zamierza zrobić sztuczne poronienie. 
Ja re ck a  po tej rozmowie przezi 3 dn>

K ła  nieobecną w domu. po powro­
cie zaś zw ierzyła się Szulcowej, że 
miała mieć córkę i że zabieg koszto­
wał ją 70 zł. Inni św iadkowie po - 
tw ierdzili, iż Ja re ck a  znajdowała się 
w ciąży dr. Józef Stanisław ski w to­
ku dochodzenia policyjnego ustalił 
również, iż Ja re ck a  odbyła poronie­
nie.

Zbadana w charakterze oskarżo - 
nej, Ja reck a  nie przyznała się do wi 
ny. oświadczając, iż poroniła wsku - 
tek upadku ze schodów.

Sąd Okręgowy skazał Ja re ck ą  na 
zasadzie art. 53 i 465 К. K. na 3 mie 
siące w iezienia z zawieszeniem tej 
kary' na okres la t trzech.

Lekceważenie cudzego życia.

m
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W dniu 25 bm. Sąd  O kręgowy w  składzie 
Przewodniczące sędziego Tchorzewskiego i 
wotantów sędziów K iszkla i K rólikow skie­
go rozpatryw ał sprawę przeciw  Wł. Dział­
kowi, m ieszkańcowi osady leśnej Leszczy­
ny, gm, Budziszewice, po)w. Raw skiego, 

Oskarża pprok. P ietruszka. Broni mec. 
Lederman. Sekretarzu je  p. Szy ja .

Spraw a przedstaw ia się w sposób nastę­
pujący: ------

W dnitt 16 grudnia 1926 r. m ieszkańcy 
wsi Nepomucynów, pow. R aw skiego( Leo­
pold Kling, W ilhelm Kręć oraz G ustaw Koz 
ner w yszli wieczorem na polowanie na tzw. 
„wychodne , Kręć i Kling m ieli strzelby, 
K cm er był bez broni. Idąc przez las 
rządow y| spostrzegli zbliżającego się kc nim 
gajowego, W lad. Działka, na którego wi - 
dok Kozner uciekł w krzaki, a Kręć i Kling 
poczęli b iec w kierunku chłopskiego pola, 
ciągnącego się tu i obok lasu. W chwili, gdy 
Kling przeskakiw ał rów, stanow iący gran i­
cę, a Kręć znajdował' się już na chłopskiem 
p o li, gajowy Działek krzyknął „stój" po - 
czem Z’iraz padł strzał. Kręć poczuł natych 
miast, że został trafiony i że idzie mu krew  
z plecr w i piersi. Kling w idział w ręku D *iał 
ka rewolw er, z którego ten m ierzył do Krę 
ca z odległości kilku kroków. Po strzale 
Kręć i Kling zatrzym ali się i wówczas pod 
szedł do nich Działek, odbierając im strzel 
by. W k ilka  minut po strzale nadszedł rów 
nież leśniczy Zygmunt W odzicki.

Na pytan ie W odzickiego: ,,Pocoś pan 
strze lił?“— ten początkowe* do strzału nie 
przyznał się, w  końcu jednak oświadczył, 
że strzelił w  górę na postrach. Działek 
miał w tedy przy sobie rew olw er autom a­
tyczny.

Biegły lekarz uszkodzenie zaliczył do cięż

kich uszkodzeń ciała, ponieważ poszkodo - 
w any w  ciągu 4-ch tygodni był zupełnie 
l io d o ln y  do p racy.

Badany w charakterze oskarżonego Dzia­
łek nie przyznał się do winy.

Sąd skazał Działka na zasadzie art. 53 
i 470 cz. I p. 2 К. K. na 3 m iesiące w ięz ie­
n ia z zawieszeniem  kary  na okres la t  3.

Grobowiec Hitoici
(Dagfim).

K R O N I  К A
Dsiś Obj. św. Agnieszki

O O  ntro: Franciszka Salez. 
w  Wsehód słońc*: g .  7.42 

Zaahód; g. 8.46.

Ogólna.
ZAOSTRZENIE EGZEKUCJI PODATKO­

WYCH
Urzędy skarbowe otrzym ały nakaz prze- 

prowadzania egzekucji w ten sposób, ażeby 
w najkrótszym  czasie po upływ ie terminu 
płatności podt.iku mogły być skierowane 
do w tzystkich  bez w yjątku płatników, któ 
rzy w  term inie właściw ym  zapłaty nie do­
konali

Każdemu sekw estratorow i skarbowemu 
będą udzielane dzienne nakazy sekw estra- 
cyine w liczbie tak  obliczonej, by mógł za­
łatw ić je w przeciągu jednego dnia. Sekw e- 
strator będzie dyscyp linarn ie odpowiedzial­
ny za n iew ykonanie powierzonych mu se- 
kwestrów ,

W  specjalnym ;>tnkcie instrukcja oma - 
w ia sposób p rz e s iew an ia  zaiętych  przed­
miotów. Do należytego zabezpieczenia za - 
lętych przedmiotów winny być zajmowana

lokale suche, zabezpieczone przed poża - 
rem i kradzieżą przynajm niej dwa razy 
w m iesiącu składnica ma być lustrowana. 
Specjalny urzędnik ma czuwać nad całoś - 
<".ą i rezpieczeństwem  przechowywanych 
przedmiotów.

Ustawüe em erytalnej podlegają także ma' - 
strow ie. fabryczni.

W związku z wejściem  w życie ustaw y 
em erytalnej, za liczającej w poczet praco - 
w ników umysłowych także majstrów fa - 
L .ycznych, zakłady przemysłowe przemia­
nowały w ielu swychpracowników - majstrów 
fabrycznych na dozorców fabrycznych, 
chcąc w ten sposób wyminąć postanowię - 
ma ustaw ÿ, przyznającej em eryturę tej k a ­
tegorji pracowników. Ostatnie orzeczenia 
sądu w tej spraw ie stw ierdziły, że spraw u­
jący funkcje m ajstrów fabrycznych bez 
wzgiędu na sw ą nazwę, zaliczeni mają być 
w poczet pracowników umysłowych. Cen­
tralna organizacja pracowników umysło - 
wych zwróciła się w tej spraw ie do mini­
stra  p racy i opieki społecznej o wydanie 
dodatkowego lozporządzenia w spraw ie 
ścisłego przestrzegania przepisów nowe) u- 
sti.wv cm eryci.nei.

Z KOMISJI OPINJODAWCZEJ PRACY.

Dnia 23 stycznia odbyło się pod przewód 
nictwem p. G us.awa Simona, b. w icem ini- 
si- i ггд еу , ko.cine posiedzenie Komisji.

Rozważano na tem posiedzeniu szereg za 
gadnień, zw iązanych z dalszą działalnością 
Komisji, przyczem polecono Prezydjum 

przedstaw ić p, W iceprem jerowi, jako Preze 
sowi Komitetu Lkonomicznego M inistrów, 
szereg dezyderatów  w tej spraw ie, Ponad­
to Komisja przedyskutow ała i uchw aliła o- 
pmic swoje w stosunku do następujących 
ptzedł.y.^onych jej rozporządzeń rządowych: 
w spi ii w ie Instytutu Badania Konjunktur 
Gospcdai czych i Cen, w spraw ie Zastawu 
rejestrow ego na towarze, w spraw ie kar za 
przekroczenie przepisów o m iarach, w spra 
w ie osad rodzinnych, w spraw ie kredytu na 
podniesienie w ytwórczości zw ierzęcej, w 
spraw ie nabyw ania ziemi przez instytucje 
parcelacyjne. W stosunku do wszystkich 
tych projektów, Komisja postanowiła za - 
proponować n iektóre w nich zmiany, bądź 
rzeczowej, bądź formalnej natury.

OPLAÎ Y STEMPLOWE.
Wobec stałe pow tarzających się niepo - 

rozumień w spraw ie opłat stemplowych w 
dziedzinie podatków, w yjaśniam y, iż przy 
podaniach w spraw ie podatku majątkowego
o ile  suma omawiana przenosi zł. 50, to po­
danie wolne jest od opłaty, o ile zaś suma,
o której mowa w podaniu przewyższa 50 
zł., lecz nie przekracza 100 zł. to stem -  
pel^ wynosi 5U gr. a ponad 100 zł. — 2 zł.

Na w szelkie podania i prośby do władz 
państwowych,a wi^c o ograniczenie, wstrzy 
manie egzekccji i t.d. opłata stemplowa w 
każdym wypadku wynosi 3 zł.

j  *7

T om aszowska.
Z puSLûzema R. jfr),

w  dniu 24 b. ш.
^Dokończenie).

Następnie R. M. zajęła się, za względu 
na iist województwa, określeniem  pensyj 
dla członków m agistratu.

Ostatecznie uchwalono, że ławnik bez re 
sortu otrzym ywać będzie (podług nakazu Wo 
jewóaztwa) 10 zł. za udział w posiedzeniu, 
zaś ławnik m ający przydzielony jak iś re - 
sort, otrzym ywać będzie (podług uchwały 
Rady) 250 zł. m iesięcznie.

Po półgodzinnej przerw ie następuje gło­
sowanie.

Głosuje 27 radnych.
Złożono 5 list z kandydatam i na ławni - 

ków. L ista Nr. 5 z dr. G. Rotenbergiem zo­
staje przez komisję (składa jącą się podług 
ustaw y z prezesa R. M. oraz najstarszego 
i najmłodszego w iekiem  radnego) un iew aż­
niona.

1 uw-odem unieważnienia było nieposiada 
nic przez dr. O, Rotenberga praw a wybor­
czego do R ady M iejskiej.

L ista Nr. 1 (NSPP.) na I m iejscu r. W eg- 
gi otrzym ała 6 gł.

L ista Nr. 2 (rv S .)  na I miejscu r, C ierpi- 
kow ski otrzym ała 8 głosów.

L ista  Nr. 3 (rzem ieślnicy żydowscy) na I 
miejscu r. I. Rozenberg otrzym ają 7 glosów 

Lista Nr. 4 (NPR.-prawica) na I miejscu 
r. Cychner otrzym ała 1 głos.

K artek pustych oddano 5. —
Gdy w ybrani ławnicy (W eggi, C ierpikow 

ski, Rozenberg) na zapytan ie prezesa, czy 
wybór przyjmują odpcw iedzieli tw ierdząeo, 
z powodu n iew ystaw ien ia żadnej kandyda­
tury na w ice-prezydenta, posiedzenie zam­
knięto.

DYR. K. BILLEWICZ U PREZYDENTA 
KIERNOŻYCKIEGO.

Onegdaj odwiedził prezydenta Kiernożyc 
kiego w m agistracie dyrektor inż. K. B ille-
WJCZ.

Po złożeniu nowemu m agistratow i życzeń 
owocnej pracy d la dobra m iasta, p# B illew icz 
p rzyizekł prezydentow i Kiernożyckiemu słu 
żyć zawsze swą fachową radą.

Musimy podkreślić, że ceniona wszędzie 
osoba p. B illew icza była przez starych wład 
ców stale ignorowana i za w szelką cenę sta 
r s " °  s i?  go od spraw  m iejskich odst*»ąć.

Było to stosowane naw et i w tedy, gdy 
sam i. radni zapraszali inż. B illew icza do k o - 
misyj technicznych — choć jego cechą cha­

rakterystyczn ą była ofiarna praca dla dobra 
m ieszkańców Tomaszowa.

S ta ry  m agistrat słusznie robił, że bał się 
konkurować pod względem doświadczenia 
fachowego i t. zw. ,,patrjotyzm u lokalnego“ 
z najpoważniejszym i obywatelam i.

Kasa miejska 
świeci pustkami.

N iektóre „k w ia tk i“ z gospo  
dark i s ta reg o  m agistratu .
Onegdaj kom unikowaliśm y już, że stary  

m agistrat zdał nowowybranemu przy p rze­
kazyw aniu urzędowania i kasę m iejską.

Nie byio tc< znów tak trudne, gdyż jak się 
dowiadujem y obecnie, kasa... jest pusta.

O draczania i n ieenergiczne inkasowanie 
podatków w celach agitacyjnych  w dobie 
przedwyborczej w cale nie zmniejszyło zobo 
w iązań płatników, doprowadziło natomiast 
do złośliwego opróżnienia kasy  m iejskiej — 
u płatników zaś skupiły się długi podatkowe 
i przyrosły procenty za zwłokę.

(,,hcho M agistrackie*1 zdążyło jeszcze w 
ostatniej chwili, to jest we w torek, o trz y ­
mać swoją tygodniówkę: 200 zł. I"

Ujawniła się w całej pełni ohydna gra i 
tak tyka  starego m agistratu.

K iedyś przypuszczaliśm y — dziś mówimy
0 faktach. Zresztą i w ielu innych podobnych 
kawałów i kw iatków  z gospodarki starego 
magistratu nie brak.

Ujawniono również, że z k asy  m iejskiej 
zostały pobrane zgóry honorarja adw okac - 
k ie i to doić pokaźne, bo aż w tysiącach  II! 
y.a prowadzenie spraw sądowych. W idocz­
nie nawet sami nie m ieli do siebie zaufa - 
nia !

W powyższem radni mają interpelować 
na posiedzeniu Rady M iejskiej.

Piotrkowska.
INSPEKCJA KOMENDY POWIATOWEJ 

Komisariatu P. P. m. P iotrkcw a.
W dniu 26 b.m. przybył do naszego mią- 

sta ra. inspekcją Komendy Powiatowej borni 
: .u ja tu Г. P. m. P iotikow a — Komendant 
in spekcyjny Komendanta W ojewódzkiego 
/.P. w Łodzi p. Komisarz Lange.

KONFERENCJA PRZEDWYBORCZA.
W dniu jutrzejszym , t. j. w n iedzielę 29 

b.m. o godz. 3 po poł. w sa li Katolickiego
1 ow arzystw a Dobroczynności przy ul. Pił - 
suds;kicgo 75 odbędzie się konferencja przed 
wyborcza, urządzona przez Stew . Właśc. 
Nieruch, w Piotrkowie i okolicznych miast 
z udziałem redakto ra „M iasta Polskiego” , 
p. Edmunda Jan ikow skiego.

U TEATR M IEJSKI W  PIOTRKOWIE.
I om szana przez nas sprawa stworzenia 

T eatru M iejskiego w P iotrkow ie wzbudziła 
zainteresow anie n ietyiko  w  naszem mieś - 
cie, lecz i w stolicy. Je s t  to ważny mement, 
na k ló iy  należy zwrócić baczną uwagę i 
zawczasu omówić w szelkie szczegóły. Do 
tych szczegółów jeszcze w ielokrotnie po­
wrócimy, na razie notujemy fakt p rzychyl­
nego traktow ania projektu pr~rz Zarząd 
m iasta, oraz przyrzeczenia jak najsiln ie jsze­
go poparcia zam ierzeń przez Związek Za­
wodowy A rtystów  scenicznych. J a k  nam wia 
domo, Zarząd Związku zwrócił się do Za­
rządu m iasta P iotrkowa w tej kwestji.

Do budżetu m iasta zostanie wstawiona 
kwota na subsydiowanie ТеаГги M iejskiego 
w Piotrkowie, poczem projekt zostanie szyb 
ko zrealizow any. W rachubę jest brany ze­
spół dyrektora S tan isław a Śliw ińskiego.

ZAŻALENIA NA ELEKTROWNIĘ,
Dnia 7 lutego r.b. przybędzie do Piotrko 

wa inż. Teodor Szyszko, K ierownik re fera­
tu elektrycznego U izędu Wctjcewódzkiego 
w Łodzi i przyjmować będzie w Starostw ie 
(pokój Nr. 3 I-sze piętro) od godziny 12 do 
14, zainteresowanych odbiorców prądu Za 
ktądu elektrycznego w Piotrkowie w celu 
um ożliw ienia im ewentualnego zgłoszenia 
zażaleń, dotyczących działalności Sp. Akc. 
„E lektrownia w P iotrkow ie1* niezgodnej z 
warunkam i udzielonego uprawnienia rządo­
wego nr. 14.

KINO - TEATR „CZARY 
Dziś w sobotę o godz. 3-ej po poi, w yśw ie 

, DOSKONAŁY PROGRAM 
SM ItCIIÜ aktów  9.

Na scenie w ystępy artystów  teatru „W e­
soły P a jac“.

W ejście d la w szystkich 50 groszy.

DZIŚ „SOBÓTKA“.
dziś .,Sobótka“, — naturaln ie, iakże by 

n .£(0 się obyć bez niej ?  Coby. pow iedzie­
li stali byw alcy, k tórzy w każdą sobotę tak 
św ietnie baw ią się w lokalu „Sokoła", 
gi'z ie nigdzie nie czują się tak, jak właśnie 
w tym miłym lokalu przy placu Kościuszki 
Nr. 6. na II p iętrze ?

W ięc „Sobótka“ musi się odbyć i odbę­
dzie się napewno. Początek o godz. 8 wiecz.

WIELKA MASKARADA WENECKA.
W środę w dn. 1 lutego r.b. o godz. 10 

wiecz. w salach T-wa Rzemieślniczego odbę 
V S' 4 W ielka M askarada W enecka.
Kto życzy sobie otrzymać zaproszenie 

może zgłosić się do biura T-wa Rzem. przy 
a le i 3 M aja 12, od 7 do 9 w iecz,

w/ JW ! ELKA R e w j a  z a b o jk in y .
W dniu 2 lutego odbędzie się jeden gościn 

ny w ystęp Teatru W ielk ie j Rew ,i z udzu  -  
łem Rentgena, B etcheiowej, Anny Zabctiki- 
ny, Józefa Redo, H. Zabojkiny, S iro ty , Żmi- 
chorowskiej, N arkiew icza i in. Zespół składa 
się z 25 osób. B alet — z 14 osób.

Pozostałe rzeczyw iście w n iew ie lk ie j iloś 
c j b ijety  sprzedawać będzie w dniu dzisiej­
szym cukiern ia p. Borczyka.
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Piotrków Legjonów 11.

Dziś i dni następnych
Posągowo piękna i genialna M A R I O N  D A V I E S
w  oczek iw anym  przep ięknym  sensacy jnym  i n iesłych an ie  em ocjonującym

film ie pt. ^ „ S Ą D  BOŻY*
( M a k s y m i l i a n  v o n  H a b s b u r g )

W ie lk i d ram at w  10 ak tach  :—:  tytuł o ryg in a ln y  > Y O L A N D A <  
Scenarju sz  osnu ty na tle pow ieści C h arles  M ajo ra YOLANDA

•N A  S C E N I E !  Gościnne w y s t ę p y  Teatru »Wesoły Pajac«
PROGRAM 
6. Nr. 6. 99,TRZY PO T R Z Y “

Część I»
PROLOG — — — N. B o iska  

» Z E O T Y  Ś R O D E K «
p iosnka dla dorosłych w yko n a 

W acław  Zdanowicz
» L  A  F E M M E «

R ew o luc ja  dw ustrzałow a w  jed- 
nvm ep izodzie w  w ykonau iu  

N. B o lsk ie l, Z. Regro i W. Zdr-nowicz

Część II.
„GRA] CYGANIE" muz. Б. Ł asky 

w ykona N. D olska 
P o sk ro m ien ie  Z w ierza  

dram at w  4 ak tach  z pro logiem  
w vkona Z. R egro . 

„UMARŁEMU KADZIDŁO“
Lekcja dla samobójców Awerceenki.
w yk . Z. R egro  i vV. Zdanowicz.

Z apow iada N I U T A  B O L S K A
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piotrków,

Ale!« б-so Maja II.
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Od czwartku 26 stycznia i dni następnych =====  
W IELK A  P R EM IER A  O SŁAW IO N EG O  ARCVFILM U

UCZCIWI H U L T A 1 E
(3 B A D  M E N )

E popeja z życ ia  p o szu k iw aczy  złota w  lO  a k t a c h .
R aso w a au s tra lijk a  O l i v e  B O R D E N  posągow o p iękny G e O P -  

>ge O ' B R I E N  M istrz in trygan tów  I .O U  T E L L E G E K j

N A  S C E N I E ! N A  S C E  N I E !
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T eatr A rty styczn o -L iterack i pod d y rek c ją  S .  Ś l i w i ń s k i e g o

K A T  z C Y TA D E L I“ SSFriLi
R zecz dzieje  s ię  w  W arszaw ie

D Z I A Ł  K O N C E R T O W Y  " W .
udz. pp.:Noskowskiej Winiarskiej, Lenczewskipgo, Misiewicza 
» O S T A T N I E  N O W O Ś C I  W A R S Z A W Y «

K I N O T E A T R

„APOLLO“
P i o t r k ó w  T r y b .  

P l a c  T a r g o w y  5 .

T Y L K O  D W A  D I! w sobotę 28 i niedzielę 29 stycznia 1928 r. Wyświetlany będzie obraz p. t.:

O S T A T N I A  W A L K A ”^
Z HARRY PEELEM Dramat se n sacyjn o -salo n o w y w  11 aktach.
Rzecz dzieje się w przecudnych okolicach Hiszpanii.

W roli gł H A R R Y  P E E L
= C EN Y M1E]SC: 80 gr., 100 i 120 gr.

KOMITET BUDOWY POMNIKA DLA PO-
WSTŃCÓW 1863 roku na posiedzeniu swo- 
jem w  dniu 7 styczn ia r.b. stw ierdził, że 
zczbrana na ten cel suma 1980 zł. praw ie 
zupełnie w yczerpaną została i d la wykoń - 
ozenia rozpoczętych robót potrzeba będzie 
jeszcze około 1500 zł. Postanowiono przeto 
zwrócić się ponownie do społeczństwa z pro 
śbą o dalsze składki, aby na koniec maja r. 
b. można było urządzić przeniesien ie szczą 
tków bohaterskich do pośw ięconej już z ie ­
mi. Zarówno głęboka cześć dla obrońców 
Wolności, jak i godność nasza narodowa 
wym agają, aby uroczystość ta przybrała 
charak ter imponujący.

Przewodniczący Komitetu:
( .)  M. R. WITANOWSKI. 

Sek retarz : J .  T okarski - nauczyciel.

PODZIĘKOWANIE.

Zarząd A kadem ickiego Koła P iotrkow ian 
składa podziękowanie wszystkim , którzy 
przyczyn ili się do uśw ietn ien ia „Reduty A- 
kadem ickiej". urządzonej dnia 21 bm., a  w 
szczególności:

Redakcjom „Głosu T rybunalskiego" i 
,,D ziennica Narodowego", arty/stom p, p, 
Bolskiej, Zdanowiczowi i Regro, D yrekcji te 
atru „Czary" Zarządowi Tow. gimn, „So - 
kół', panu D yrektorowi Jaw orskiem u i p. 
Fr. Eraulińskiem u,

Za Zarząd Adam Grabowski 
prezes.

Kronika g»oti$yina>
ECHA „NAPADU NA POCIĄG“.

Dowiadujemy się, że napastn ik , usiłu jący 
w yrw ać torebkę p.L., jadącej w tych dniach 
pociągiem do Krakowa, a  schw ytany przez 
Komendanta posterunku w Rozprzy, przy­
znał się podczas przesłuchiwania go przez 
Sędziego Śledczego, iż istotn ie jest owym 
więźniem piotrkowskim , urlopowanym z 
w ięz ien ia; zowie się on Józef Sokalskr, jak 
to słusznie przypuszczał komendant poste­
runku.

SŁUŻĄCA POSZKODOWANA.
D nia 27 stycznia około godz. 3-ej p, p. do 

m ieszkania Kuby Prejzerow icza, zam. przy 
ul. P iastow skiej Nr. 4 od strony podwórza 
dostał się do m ieszkania nieznany spraw ca 
za pomocą w yc ięcie  kaw ałka szyby w  oknie
i skradł dam skie palto na szkodę służącej, 
P elag ji Kubiak.

„BOMBARDOWANIE“ POCIĄGU.
W dniu onegdajszym podczas biegu pocią 

gu pospiesznego na szlaku M oszczenica — 
Piotrków nieznani sp raw cy obrzucili kam ie­
niami okna wagonu restauracyjnego  i wago 
nu 3-ej k lasy . Pociągiem  tym  jechali ofice­
row ie sztabu. Konduktor o w ypadku zamel 
dował na posterunku policyjnym  et. P io tr­
ków. Dochodaenie w  toku,

§?r@nika sądowa.
SOŁTYS POPEŁNIA NADUŻYCIA.

W dniu 25 b.m. Sąd  O kręgowy w składzie 
Przewodniczącego sędziego Tchorzewskiego
i W otantów Sędziów K iszkla i K rólikowskie 
go rozpatryw ał sprawę przeciw  b. sołtysowi 
wsi Stoki i M arki, Sylw estrow i T okarczy­
kowi.

Oskarża pprok. P ietruszka, Sekretarzu je  
p. Szyja. ,

Okoliczności sp raw y są następujące:
Sy lw ester T okarczyk, sołtys wsi Stoki i 

M arki gm. W adłew , pow. piotrk. od 10-1 
1922 r. do 15-XI — 26 r. zobowiązany był 
w okresie swego urzędowania do zbieran ia 
ad  m ieszkańców powyższych w si wszelkich 
danin pieniężnych, należnych gminie, urzę­
dom komunalnym i państwowym ,

W jesien i 1926 r. T okarczyk, w iedząc, że 
zalega z wpłacaniem  podatków ściągniętych 
przez siebie od płatników, zmyślił napad 
bandycki na swoje m ieszkanie, podczas któ­
rego miano mu zrabować 385 zł. zebranych 
od płatników.

W toku śledztw a jednak okazało się, że 
T okarczyk zalegał z podatkam i, a napad 
był tyłko symulowany, aby się tym  sposobem 
uspraw ied liw ić; wdrożono przeto przeciw  
Tokarczykow i śledztwo o sprzen iew ierzenie 
podatków, podczas czego wójt gminy W ad- 
lew , Joachim  Chrzęst i sek retarz  tejże gmi­
ny Kaz. Łapinkiew icz ustalili, że ludność wsi 
Stoki i M arki we właściwym  czasie w c ią ­
gu 1924, 1925 i 1926 r., podatki i składki 
w płaciła do rąk  sołtysa T okarczyka, a ten 
pomimo terminów prekluzyjnych sem zebra­
nych od ludności do k asy  gminnej nie wpła 
cił, lub wpłacił je ze znacznem opóźnieniem.

Urząd Prokuratorski oskarżył T okarczyka
o przywłaszczenie sobie 496 zł. 04 gr. i o 
przetrzym anie innych sum., znajdujących się 
u niego z tytułu piastowanego stanow iska 
służbowego.

Na zasadzie art. 671 I K.K. został T okar­
czyk skazany na 2 mies. aresztu, zaś na 
zas. art. 53 i 578 cz. I i III K.K, — na 6 mie 
bięcy w ięzien ia, k tórą to karę  Sąd  postano­
wił w ym ierzyć mu jako łączną.

a) Żeńce
b) W murowanej p iw nicy
c) Jabłuszko,
d) Kaczuszka. 164

2) d la młodzieży:
1) Lii je — ballada A. M ickiew icza, 
i )  F aste ra lk i liołędewe
3) Hymn dla młodzieży — St.Żeromskiego
4) P 'cśni Ludowe: 

aj Żeńce
b) Jabłuszko,
c) K aczctzka.

d) W ojenka.
Ze względu na w ysoką wartość tego przed 

staw ien ia M agistrat urządzając tę imprezę 
daje możliwe najniższe ceny mimo wysokich 
kosztów i liczy na to, że nasza młodzież sko 
rzysta  z tej okazji.

Grobowiec Miłości
(D ag fim ).

Ze św iata.
M anifestacja  p rzeciw k o

feralnej trzynastce.

Z RUCHU PRZEDWYBORCZEGO .
W dniu 26 b.m. w sali S traży  Ogniowej w 

Su lejow ie zostało urządzone zebranie kobie 
ce, na którem  przem aw iali k ierow nik  szko­
ły  Siechow ski i ks. kan. Nawrocki, agitu jąc 
gorąco przeciw  Rządowi M arszałka. W  w ie 
cu uczestniczyło 200 osób.

„WYZWOLENIE“ .
W dniu 26 b. m. we wsi Parzniew iczki 

stronnictwo ludowe „W yzwolenie" urządzi­
ło w iec, na którym  przewodniczył prezes za 
rządu powiatowego, Czechowski.

P. P. S.
P artja  PPS. założyła w  Piotrkowie i prze 

prowadziła szkolę przedwyborczą, gdzie zo 
stały  wygłoszone re feraty  o program ie w y­
borczym PPS. i innych partji, o działalności 
poprzedniego sejmu i t, d.

Szkoła wypuściła około 70 słuchaczy; w y 
kłady odbyw ały się przez 2 m iesiące 3 razy  
w tygodniu. >

Ruch przedwyborczy tej p artji obraca się 
jeszcze w kole wewnętrznych prac, dopie­
ro ostatnio założono k ilkanaśc ie  kom ite­
tów  w yborczych i mianowano mężów zaufa­
nia.

Kom unikat.
Zarząd Stow arzyszenia W łaścic ie li Nie - 

ruchomości m. P iotrkow a kom unikuje, że w 
dniu 29 »tj'czn ia r.b. w niedzielę o g. 3 p,p. 
vr sali Tow D cbroetynności ul. P iłsudskie­
go L. 75 odbędzie się Zebranie Przedwybor 
cze z udziałem p ie ie g tn ta  z W arszaw y R e­
daktora ,,M ia*ta 1 'o 's liegc"  P. Jan ikow sk ie  
go

W łaścicie le nieruchomości m, P iotrkow a 
proszeni są  o jaknajliczniejsze p rzybycie.
162 ZARZĄD-

„KOMUNIKAT“ .
W ydział O światy i K ultury M agistratu u- 

rządza w dniu 30 styczn ia r.b. (poniedziałek)
2 przedstaw ienia dla młodzieży. Przedsta -  
w ien ia odbędą się: w w ykonaniu Zespołu 
P laców ki Żywego Słowa: o godz. 3 i pół po 
poł. d la dzieci i o godz, 6-ej w ieczorem — 
dla młodzieży. B ile ty  w  cenie od 30 gr. do
2 zł. wcześniej do nabycia w  cukiern i p. Bor 
czyka, zaś w dniu przedstaw ienia od godz.
2 i pół po poł.— w kasie teatru .

Program w  wykonaniu wybitnych sił a r­
tystycznych  obejmuje: 1) d la dzieci:

1) Pastorałk i kolędowe,
2) G rajek — L. Lenartowicza,
3) Dziad i Baba — J . Kraszewskiego.
4) Pieśni ludowe:

Słynny w  Londynie „Klub 13-tu“ 
urządził w jeden z najferalniejszych 
dni — p iątek 13-go styczn ia — spe 
cjalny bankiet >z uwzględnieniem 
wszystkich „nieszczęśliwych zbie - 
gów okoliczności“, by w ten sposób 
zamanifestować przeciwko istn ieją - 
cym przesądom. A  w ięc 13 biesiad! - 
ników udało się wieczorem do sali 
Great Park Hotelu, przestępująq 
przez drabinę w chwili, gdy siadano 
do stołu. Na ścianach rozmieszczone

były nietoperze, sowy, oraz inne zło 
wróżbne ptaki i zw ierzęta. W szyst­
k ie wazony ъ  kw iatam i, służące do 
przybrania stołu, były poprzewraca­
ne, nakryc ia zostały położone na 
krzyż, wino i sól plamiły obrus, a 
wreszcie, nad każdym z gości umiesz 
czono otw arty parasol. No, jeśli po 
tem wszystkiem  nie w ydarzą się 
członkom klubu jak ieś tragiczne przy 
gody, to trzynastka zbankrutowała 
haniebnie.

IZBA SKARBOWA W ŁODZL

Obwieszczenie*
w sprawie podatku dochodowego na rok  

podatkowy 1928.
Podaje się do publicznej wiadomości, co 

następuje:
ł| Termin do składan ia zeznań o docho­

dzie do w ym iaru podatku dochodowego 
na rok podatkowy 1928 upływa:

Dla osób fizycznych i spadków w akują - 
cych z dnia 1 m arca 1928 r .t

Dla osób prawnych z dniem 1 maja 1928 r
Powyższy term in nie obowiązuje jednako 

woż osób, których główny dochód płynie:
1) z nieruchomości gruntowej, n ieprzekra 

czającej 30 ha,
21 z p jzedsięb iorstw a handlowego, obowią 

zan eg j do nabycia św iadectw a przemysłowe 
go według, 4-ej i 5-ej kategorji d la przed­
siębiorstw  handlowych wszędzie i według 
3-ej kategorji handlowej w  m iejscowościach 
3-ej i* t-ej k lasy ;

3) Z zakładu przemysłowego lub w arszta 
tu rzem ieślniczego wolnego od obowiązku 
nabyw ania św iadectw a przemysłowego, lub 
opłacającego ten podatek według 8-ej kate  
gorji przedsiębiorstw  przemysłowych;

4) z domów m ieszkalnych, składających  
się najw yżej z 4  izb.

Osoby te obow iązane są do składan ia 
zeznań tylko w tedy, gdy otrzym ają osobne 
wezwanie w ładzy podatkowej, a w takim  ra 
zie termin do składanai zeznań o dochodzie 
d ia tego rodzaju płatników upływa w 30 dn., 
licząc od dnia następnego po doręczeniu 
przez władzę podatkową w ezw ania do zło 
żenią zeznania.

Zeznanie należy składać o w szystkich do 
chodach, z w yjątk iem  dochodów z uposa - 
żeń służbowych, em erytur i wynagrdzeń 
za najemny pracę, otrzym yw anych w  kraju .

Osoby, czerp iące dochód z uposażeń służ

bo wych em erytur i wynagrodzeń za najem 
r ą  pracę, w ypłacanych za granicą, w inny 
w zeznaniu w ykazać odrębnie dochód z te ­
go rodzaju uposażeń, stosownie do w ska - 
zowek, zamieszczonych na b lank iec ie  zex 
nania o dochodzie.

Przepisane do składan ia zeznań formule 
rze w ydają  bezpłatnie w łaściw e władze po 
datkowe

W ypełnione formularze »eznań należy * 
składać do tych  władz podatkowych i in­
stancji, w których okręgu osoby podlegają 
ce podatkowi, m iały m iejsce zam ieszkania 
w dr.iu 15 grudnia 1927.

Składan ie  zeznań może być również usku 
tecznione należycie  opłaconym listem  pole­
conym bezpośrednio pod adresem  w łaści - 
wej w ładzy podatkowej, względnie złożo - 
nę ustnie do protokułu we właściwym  urzq 
dzie skarbowym.

W razie niezłożenia zeznania w pow ył • 
szym term inie, w ym iar podatku będzie u - 
skuteczniony na podstaw ie m aterjałów, ja ­
kimi władza rozporządza, płatnicy zaśf któ­
rzy w przepisanym  term inie nie złożą ze- 
z ran ia , ukaran i będą gryw ną do 100 zł.

Kto świadomie w celu uchylen ia się od 4 
staw ow ej powinności podatkowej osoby 
własnej lub przez sieb ie zastępowanej, zło 
ży niepraw dziw e zeznanie, które przyczy _ 
nić się może do udarem nienia wym iaru lub 
uszczuplenia ustawowo należącego się po­
datku, n iezależnie od obowiązku opłaty 
należności podatkowej — o ile nie zagraża 
k a ra  surowsza, w myśl powszechnej usta­
w y karnej — ulegnie karze p ieniężnej od 
jednokrotnej do dwudziestokrotnej sumy nie 
wymierzonego, uszczuplonego lub narażo - 
nego na jedno lub drugie podatku, a  w ra­
zie okoliczności obciążających — nadto k a  
rze pozbawienia wolności do 1 roku.

2) N iezależnie od złożenia zeznania, płat 
ni.-y ot ow iązani do składan ia zeznań, bez 
w ezw ania ze strony władzy w ym iarowej.
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PRZYJM UJĘ DO SZYCIA 
KOSTJUMY, PŁASZCZE,

SU KN IE, UBRANIA U CZN IO W SKIE i D ZIECIN N E. PRASU­
JĘ i N ICU]Ę ZNISZCZON E UBRANIA, R EP A R U JE FUTRA.

CENY PRZYSTĘPNA. — 1 —
H. PAWLAKOU/A PI,OTRHÓW. PIŁSUDSKIEGO 73 i f-1 wi-ni\w Wfl, I _ s z e  p i ę t r o  w OFICYNIE.

'winni są ',»mi obliczyć oraz wpłacić do dnia 
1 maja lOiS roku do kas skarbowych wprost 
względnie za pośrednictwem pocztowej K a­
ły  C? zczf;dnc ści połowę podatku, przypada 
jącego od̂  w ykazanego w zeznaniu dochodu 
w edle obow iązującej ska li podatkowej, a 
do v -'i t sk tJer > i . ' f z a p ł a t y  w oryginale 
leb  też w odpisie, podpisanym przez p ła t. 
n ika przedstaw ić władzy podatkowej.

Osoby, które w terminie wyznaczonym 
do składania zeznań, zeznania nie złożą, 
obow iązane są do dnia 1 maja 1928 roku 
uiścić p .,.rw ę  podatku, wymierzonego za 
rok  podatkowy 1927

Prezes Izby Skarbow ej
(—) TOWARNICKL

Ogłoszenie
Nr. 4/28.

Do rejestru Sądu Okręgowego jako 
rejestowego w Piotrkowie w dziale 
*>A' wpisano;

4760. — W ładysław  Dziertzjgwa. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
sprzedaż m ięsa i wędlin. Siedzibą 
przedsiębiorstwa — Radomsko, ul. 
Przedborska Nr. 12. Data rozpoczę­
c ia  czynności — 1927 rok. W łaści - 
cielem  jest W ładysław Dzierzgwa, 
zam. w Radomsku, ul. Przedborska 
Nr. 12. Prokury nie udzielono. Inter 
cyzy nie zawarto.

4761. — Jan  GórniiCiz. Przedmio - 
tem przedsiębiorstwa jest prowadzę 
m e  sklepu spożywczo-kolonialnego, 
masarni oraz wyrobów tytoniowych. 
Siedziba przedsiębiorstwa — wieś 
Borzykowa, gm. Malusfetyn, pow. Ra- 
domskowskiego. Data rozpoczęcia 
czynności — 1910 rok. W łaścicie - 
leni jest Jan  Górnicz, zam. we wsi 
Borzykowa, gm. Maluszyn. pow. Ra 
domskowskiego. Prokury nie udzie­
lono. Intercyzy nie zawarto.

4763. W ładysław W ilk . Przed - 
miotem pnaedlsiębiorstwa jest prowa 
dzenie sklepu spożywczego. Siedzi - 
bą — wieś i gmina Przerąb, pow. Ra 
domskowskiego. Data rozpoczęcia 
czynnośdi — 1 styczeń 1927 r. Właś 
cicielem  jest Jan  Miedzijński, zam. 
we wsi i gminie Przerąb, pow. Ra- 
domskowskiego. Prokury nie u d z i e  - 
iono. Intercyzy nie zawarto.

4763. W ładysław  W ilk i. Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest prowa­
dzenie sklepu spożywczego. Sedziba 
przedsiębiorstwa — w ieś Zawada, 
gm. Konary, pow. Radom skowskie­
go. Data rozpoczęcia czynnołści -1920 
rok. W łaścicielem  jest W ładysław  
W ilk , sam. we wsi Zawada, gm. Ko- 
narv. pcw Radomskowskiego. Pro- 
k u ty  nic udzielono. Intercyzy nie za- 
warto.

Dnia 23 grudnia 1927 r.
4764. - Regina Zagziłłowa. Przed­

miotem przedsiębiorstwa jest pro - 
wadzenie restauracji. Siedziba przed 
sębiorstw a — Koniecpol, pow. Ra- 
domskowskiego. Data rozpoczęcia 
czynności — 1911 rok. W łaścicielką 
jest Regina Zagziłłowa. zam. w Ko­
niecpolu, pow. Radomskowskiego. 
Prokury nie udzielono. Intercyziy nie 
zawarto.

*765- '  W awszyniec M otylski.
Przediluolem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie sklepu spożywczego i 
wyrobów tytoniowych. Siedziba 
przedsiębiorstwa we wsi Krosno, 
gmmy Przerąb, pow. Radomskow - 
S 2 *to. Data rozpoczęcia czynności - 
1908 rok. W łaścicielem  jest W aw rzy 
niec M otylski, zam. we wsi Krosno, 
gm. Przerąb, pow. Radom skowskie­
go. Prokury nie udzielono. Intercyzy 
nie zawarto.

4766. Michał Szymczyk. Przed 
miotem przedsiębiorstwa jest prowa­
dzenie sklepu spożywczego, nrnsar - 
skiego i wyrobów tytoniowych. S ie ­

dziba przedsiębiorstwa we wsi S tru ­
ga, gm. Rząśnia, pow. Radomskow - 
skiego. Data rozpoczęcia czynności- 
1924 rok. W łaścicielem  jest Michał 
Szymczyk, zam. we wsi Struza, gmi­
ny Rząśnia, pow. Radomskowskiego. 
Prokury nie udzielono. Intercyzy nie 
zaw ai to,

Dnia 24 grudnia 1927 r.
4767. — M ordka Szajew icz. Prined 

miotmc przed'siębb; jest prowa­
dzenie sklepu galanteryjnego oraz za 
kładu zegiaim strzowsk’etfo. S iedzi - 
b,\ przedsiębiorstwa w Tomaszowie 
Mazowieckim. Data rozpoczęcia czyn 
“ości — 1885 rok. W łaścicielem  jest 
Mordka Szajew icz. zam. w Tomaszo 
wie Maz., P lac Kościuszki Nr. 25. 
Prokury nie udzielono. M iędzy właś- 
ck ie lem  firmy Mordką Szajewiczem , 
a jego żoną Chaną z Potanziów, za - 
w arta została przedi notarjuszem Gla 
zerem w Piotrkowie w dniu 16 — 28 
I stopada 1898 roku za Nr. rep. 545 
umowa pizedślubna, mocą której u- 
rtant'w ona została wyłączność ma - 
jettku teraźniejszego j majątku, jak i 
małżonkowie nabędą w czasie trwa 
nia małżeństwa przez spadek, los lub 
darowiznę oraz wspólność majątku 
dorobkowego.

Dnia 29 grudnia 1927 r.
4768. — Naftali Jan k ie l Porzęcki. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie sklepu spożywczego o 
wyrobów tytoniowych. Siedziba: Se- 
Rursko, gm. Dąbrowa Zielona, pow. 
Radomskowskiego. Data rozpoczęcia 
czynności — 1 styczeń 1927 r. W łaś­
cicielem  jest Naftali Jankiel Porzęo - 
ki, zam. w Sekursku, gm. Dąbrowa 
Zielona. Prokury nie udzielono. Inter 
cyzy nie zawarto.

4769. — Paweł Broszkjewicz. Przed 
miotem przedsiębiorstwa jest pośred 
nictwo przy sprzedaży prosiąt. Siedzi 
ba przedsiębiorstwa—Radomsko, ul. 
Długa Nr. 36. Data rozpoczęcia czyn 
ności — 1 styczeń 1925 roku. W łaś­
cicielem jest Paweł Broszkiewiazi, 
zam. w Radomsku, ul. Długa Nr. 36. 
Prokury nie udzielono. Intercyzy nie 
zawarto.

Dnia 30 grudnia 1927 r.
4770. — Tauba SiiLcrstem . Prz d- 

mfotem przedsiębiorstwa jest prowa 
dzenie sklepu spożywczego oraz han 
del zbożem. Siedziba przedsięb«or - 
stw a we wsi i gminie Maluszyn, pow. 
Radomskowskiego. Data lfczooczę - 
cia czynności — 1908 rok. W łaści - 
c ie lką jest Tauba Silberstein, zamiesz 
kała we wsi j gminie M aluszyn, pow, 
Radomskowskiego. Prokury nie udzie 
łono. Intercyzy nie zaw arto .

4771. — W ojciech Kluźniak, Przed 
miotem przedsiębiorstwa jest handel 
ziemiopłodami. Siedziba przedsiębior 
stw a— w ieś Saternas, gminy Kona - 
ry, pow. Radomskowskiego. Data roz 
poczęcia czynności — 1925 rok. W łaś 
cicielem  jest Wojciech Kluźniak, 
zam. we wsi Saternas, gm. Konary, 
pow. Radomskowskiego. Prokury nie 
udzielono. Intercyzy nie zawarto.

4772. — Szczepan Liczberski. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie sklepu spożywczego o- 
raz wyrobów tytoniowych. Siedziba 
przedsiębiorstwa we wsi Krzętów, 
gm. Maluszyn, pow. Radomskowskie

rozpoczęcia czynności __ 1
lip iec 1925  ̂r. W łaścicielem  przedsię­
biorstwa jest Sł7i:zepan Liczberski, 
zam. w Krzętowie, gm. Maluszyn, 
pow. Radomskowskiego, Prokury nie 
udzielono. Infercyzv nie zawarto.

4773. Helena Idziak. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest prowadze­
nie sklepu spożywczego. Siedziba — 
wieś Radoszewica, gminy Koniecpol, 
pow. Radomskowskiego. Data raz) - 
poczęcia czynności — 1 styczeń 1926 
r. W łaścicielką jest Helena Idziak, 
zam. w  Radoszewnicy, gm. Кош’ес- 
po , gm. Koniecpol, pow. W^oszcjzow

skiego. Prokury nie udzielono. Inter- 
cyry nie zawarto.

4774. — Józefa Banaszezyk. Przed 
m icte ;n  p rzed sięb io rstw a jest prowa­
dzenie sklepu spożywczego i wyro­
bów ty ton iow ych . Siedziba — wieś 
Pol’ü.no, gm. M aluszyn, pow. Radom 
sknw ik-f.;.' Dal'- rt poczęcia czyn­
ności — 1 kwiecień 1926 r. W łaści­
cie lką jest Józefa Baanszczyk, zam. 
w Polichnie, gm. Maluszyn, pow. Ra 
domskowskiego, Prokury nie udzielo 
no. Intercyzy nie zawarto.

4775. — Józef Krzemiński. Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest.p ro w a 
cf,zenie sklepu spożywczego i wyro - 
bów tytoniowych. Siediztiba przedsię 
biorstwa — wieś W ola Blakowa, gm. 
Brudzice, pow. Radomskowskiego. 
Data rozpoczęcia czynności — 1 sty 
czcń 1925 roku. W łaścicielem  jest Jó  
zef Krzemiński, zam. w W oli Blako- 
wej, gminy Brudzice, pow. Radom - 
skowskiego. Prokury nie udzielono 
Intercyzy nie zawarto.

4776. — Josek Różański. Przed • 
miotem pmedsiębiorstwa jestt handel 
ziemiopłodami. S iedziba przedsię - 
biorstwa — wieś Aurelów, gm. Rze 
ki, pow. Radomskowskiego. Data roz 
poczęcia czynności — 1923 r. W łaś - 
cicielem jest Josek Różański, zam. 
w Aurelowie, gm. Rzeki, pow. R a­
domskowskiego. Prokury nie udzielo 
no. Intercyzy n ie  zawarto.

4777. — Antoni Gabor. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest prowadze­
nie sklepu spożywczego. Siedziba — 
Strzelce Małe, gm. Masłowice, pow. 
Radomskowskiego. Data rozpoczęcia 
czynności, 1927 r. W łaścicielem  jsst 
An toni Gabor, ?!am. w Strzelcach Ma 
łych, gm. Masłowice, pow. Radom- 
•;vowskiego. Prokury nie udzïelono. 
Intercyzy nie zawarto.

4778. — W olf W ajss. Przedmio - 
tem nrzentiębiorstwa jest handel sibo 
żem oraz prowadzenie sklepu spo - 
żywczego. Siedziba — Pajęczno, pow 
Radomskowskiego. Data rozpoczęcia 
czynności — 1907 rok. W łaścicielem  
przedsiębiorstwa jest Wolf W ajss, 
zam. w Pajęcznie, pow. Radomskow­
skiego. Prokury nie udzielono. Inter 
cy,zy nie zawarto.

Sekretarz  R ejestrow y:
Jan  M oszalski.

C h o r o b y  
p i e r s i o w e  

s ą  u l e c z a ł o
' n  tajcie sM Swego Lekarza, a len wam po- 
V trazi, że B alsam  T io co ia n -A g e“ jest uzna- 
vin środkiem przeciwko chorobom pluenvm, i 

- # S Ï Ï T« P K , ? 0W,el lekarskie „BALSAM THIO- i 
. OLAN-AGE * leczy bronnit, gruźli-e, kaszel; 
но dusz, ułatwia wydzielanie aie plwociny, wzmac-1 
nia organizm, powiększa wagą ciała, obniża tem-— —1 * ulula, Uu.l Za łCiZi* f
peralurę ciała. Sprzeda|ą apteki i skład ał6wnv: i 

A p te k a  A. GĄSE CKIEGO . 
W A R SZ A W A , FRETA 16.

D B A JC IE  O SW OJE 
ZDROW IE I

„Szwajcarskie gorzkie zio­
ła" ( i  marką kogut) usuwa, 
ja choroby żołądka, kiszek, 

ciowei t p obstrukcje, kamienie żdł- 
f  — i ny środek Dr lde,lnV. naturalny, łagod- 

1 Л »unke?. ï ï i f f lt?“ Ve*ca ,hcy. ułatwiał,су 
przeciwko nn̂ lU-'” 'v,ienia- ' działający J  "admiernej otyłości Po3u-

Ъ Т ,  A  „  P o  У* * wzmacniają organizm--.Pudełko zł.; 1.50. Sprzedają ap'eki i »kłady ap- 
Я lecz:,», skklad gldwny apteka A. Gąseckiego,
'd { и — И i 1|УаГ|МИ1м1||и

O -r . m e d . F  A  J  M  А  N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/* — Э. 
» P i ł s u d s k i e g o  Ł .  6 7  ZI p i g t r o

I P R Z E P I S U J Ę  —----  ̂ >
* = =  NA MASZYNIE I
n Piofrkóu/ Trybunalski, 

ul. Lcgjonów 2. tel. 55.

Młody człowiek
Inteligentny, znajdzie praktyką 

w składzie papieru. 
Piśmienne oferty składać w 

aJministracji «Gtosu Trybunal­
skiego« pod «Przyszłość«
141

i]^ а ш я п п я а п п я
ZAGINĘŁA książeczka wojskowa i karła 
dernob. w ydana przez P, K. U. P iotrków na 
nazw isko Pudełko Stan isław a, zam. w Su le ­
jowie ul. T araszczyliska Nr. 4. Dokumenty 
powyższe uniew ażnia się. 165,

300 z ł , DAM za wyrobienie posady 
biurowej, kasjera, inkasenta lub ma 
gazyniera. P 't iad am  6-cio klasowe 
wykształcenie c . i a i  praktykę. Mogę 
złozyć kaucję. Ł askaw e zgłoszenia 
do administracji „Głosu Tryb." pod 
300—1000 153

Ś u ie tn a  okazia
Dla panów ko le jarzy  i urzędników 
państwowych 500 kroków od tow a­
rowej stac ji {Pekinu) i Hali Targowej 
300 kroków  od Parku, Gimnazjum I 
i II, kościoła i urzędów etc . do sprze 
dania

O g r ó d
na działki przy ul. K rakow skiej i J a ­
g iellońskiej, miejscowość górzysta — 
sucha, odpow iednia na leten isko . W ia 
domość u p. I. W iśn iew skiego Jag ieł 
lońska 3.

ZGINĘŁA legitym acja wydana przez 
Urząd Pośrednictwa P racy w W ar - 
szaw ie za Nr. 1918 -II 3 na nazwisko 
Boya Ludwika zam. w Piotrkowie 
P lac Targowy Nr. 5. 152

SKRADZIONO z m ieszkania ks ią  - 
żeozkę wojskową w ydaną przez PKU 
na im ię Adolfa Hund rocznika 1901 
zam, we wsi W alentyn ów gm. Bogu- 
sławiae. Ogłoszeniem tem dokument 
unieważnia się. 151

POSZUKUJĘ m ieszkania czteropokojowego 
z kuchnią, suchego, słonecznego z w szelkie 
mi wygodami. Oferty pod ,,d yskrec ja"  upra 
szam składać w  adm. „Gtosu T rybunalsk ie­
go w  Piotrkow ie ul. Legjonów 2. 13T

CH1ROMANTKA „MARMONA“. Piotrków 
Tryb. K aliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

ZGINĘŁA karta  odroczeń wydana 
przez PKU Piotrków na nazwdsko 
Szadkowskiego M arjana ur. w  1901 
zam. w  Piotrkowie Piłsudskiego Nr. 
109. Takową unieważnia się. 145

W. J a n k o w s k i e !
Ц poleca: |
у  ciasta, ciastka, czekoiady, cukier- a  
^ ki, oraz w y r o b y  t y to n io w e  |  
I  K iw a — Herbata — Kakao | 
I  Śniadan ia — Obiady — К la c je ^ l

DOM Z OGRODEM do sprzedania. 
Wiadomość Polna Nr. 13 u właścicie 

_____________________________149

POKÓJ do w ynajęcia od zaraz ume - 
blowany, kuchnia wspólna d la samot

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z w łas­
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce- 
nie za 1 kg. 3,50 gr. P iotrków, uL Sulejów- 
»ka Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

ZGINĘŁA legitym acja w ydana przez Urząd 
rosredT ictw i P rruy w p iotrkow ie na naz - 
wisko Franciszka Aksm ana zam. w  Piotrko 
w ie Jerozolim ska 11 la k o w e  niniejszem u- 
nieważnia sie. 157

ÓW A KOSI JUM Y m askaradow e do sprze 
dania albo do w ynajęcia . W iadomość w  Re 
dakcji ] 59

R edak to r odpow iedzialny A leksander Pański.

1 1 u • w uia s a m o t ______________________  ___

Wiadomość: K a l i s k i  m .^ o d ^ o d a  W .d°brym punkcie 250J  J  ie c z .  prętów ziemi bardzo tanio. Wiadomoée u
A ntcriego  L itw ina ul. Szydłowska 16 160
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